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„Problem galicyjski".
Gdybyśm y zupełnie na seryo brać miel sło­

wa posła K olessy, w ypow iedziane wczoraj w  
Iźbie poselskiej na tem at „problemu galicyj 
skiego", —  to wzm ocnić m usielibyśm y nowym  
przyczynkiem  najgłębsze nasze przekonanie, że  
Ukraińcom  zależy  jed ynie w yłącznie na ją ­
trzeniu Polaków  p rzeuw  Rusinom i na odwrót. 
Bo je ś li się  powie, że  rozw iązanie kw esty] pol­
sko-ruskiej zależy „jedynie od Polaków", — to 
albo rznea się  aforyzm, na bardzo naiwnych  
obliczony polityków , albo świadom ie w ygłasza  
s ię  nieprawaę, W  jednym  i drugim wypadku o 
niczem  nie m yśli się mniej, jak  o załatw ieniu  
k w esty i ruskiej.

* W  aforyzmie, jeże li ma w yw ołać wrażenie, 
tk w ić  musi bogdaj pozór prawdy. A gdzież w  
słowach p. profesora K olessy  szukać prawdy, 
jeże li oddając k w esty ę  ruską w  ręce polskie, 
rów nocześnie, i to bardzo energicznie, w zyw a  
pom ocy rządu ? A lbo w ięc  p R olessa  chce 
z  rządem robić ugodę polsko-ruską, albo z Po 
lakam i, albo z rządem i Polakam i równocze- 
śn i 5 Ta ew entualność osta tn ia  jest także mc 
żliw ą; ale w  takim  razie wyklnczonem  jest  
tw ierdzenie, że „prooiem galicyjski" spoczywa  
„jedynie i wyłącznie," w  ręku polskiem .

A jeże li Polacy, i ty lko  P olacy, mają być  
pow ołań, do rozw iązania Kwestyi polsko-ruskiej, 
to  nie spełn ią oni i spełn ić nie mogą życzenia  
posła  K olessy, jeżeli strona druga w rozwiąza­
niu tem n ie będzie w spółdziałać A  w  jakiż  
sposób R usin i dotąd to w spółdziałanie swoje 
objaw ili ? B andycki napad na uniw ersytet  

- lw o w s k i, zdem olow anie sali, śm iertelne pobicie 
sekretarza , —  w reszcie zam ordowanie nam ie­
stn ik a : oto objawy w spółdziałan ia  Rusinów, 
w  zb ę d n ie  porty i p. K olessy , w  rozwiązaniu  
„problemu galicyjsk iego" .

D o p ó k i-R u sin i w  taki sposób -  w spółdziałać  
v  będą w  rozwiązaniu „problemu ga licy jsk ieg o " ,—  

to P olacy do jego załatw ienia  przystąpić nie  
m ogą i pełną odpowiedzialnoś za dalszy rozwój 
w ypadków  zostaw ić musza przyja nołom p. Ko 
lessy .

W ezw anie tego  posła pod adresem Polaków  
zakraw a już chyba na drwiny i na prowoka- 
cyę... zdrow ego rozumu. N a bandyckie napady 
i  m orderstwa może b yć odpowiedzi w iele, prócz 
tej jednej, którei pos. Kolessa, w  przystępie  
pojednaw czej łaskaw ości, zaządał od Polaków.

Wśród gw ałtów  i m orderstw nie można przy­
stęp ow ać do załatw ienia k w esty i, wym agającej 
zrów now ażenia s ił um ysłow ych i spokoju.

Echa revłoIskfie.
.Tak było do przew idzenia —  toasty  w yg ło ­

szone przez Edw arda V II "i M ikołaja II nie  
ty lk o  m e uśm ierzyły zdenei wowania. jak ie zjazd 
ten  w zn iecił w  N iem czech , lecz je  poniekąd  
jeszcze pow iększyły. N ow e zaniepokojenie w y ­
w ołał zw łaszcza ustęp w toaście króla angiel­
sk iego , w  który m m owa o r o z s z e r z e n i u  j u ż  
o s i ą g n i ę t e g o  p o r o z u m i e n i a  n a  i n n e  
j e s z c z e  k w e s t y e  p o l i t y c z n e .  Część pra­
sy  berlińskiej gubi się  teraz w  domysłach, jakie  
k w estye  Edward V II m iał na m yśli?  Daremnie 
półurzędow e organa zalecają spokój i  starają  
s ię  przekonać o g ó ł, że kw estyam i tem i mogą 
Dyo ty lko  spraw y w ew nętrzne azyatyck ie lub 
bałkańskie, które n ie w kraczają w  zakres bez­
pośrednich interesów N iem iec, i że wobec tego  
Niem cy obojętnie spoglądać mogą na te  rosyj- 
sko-angielskie serdeczności i czułości. W iększość  
opinii niem ieckiej niebardzo w ierzy tym  uspo­
kajającym  wskazówkom  i zapewnieniom . Tak  
np. „Berliner T ageblatt" pisze:

„Oba toasty  zaw ierają ośw iadczenie, że za­
cieśn ien ie rosyjsko-angielsl.ich  stosunków służyć  
ma jedynie zapew nien.u  pokoju europejskiego. 
N ie było jeszcze wypadku, iżby  w toastach, w y ­
głaszanych  przy tego  roazaiu zjazdach monar­
szych , nie wspom niano o konieczności utrzyma­
nia i w zm ocnienia pokoju. Naszem  zdaniem nie 
liegn w ątp liw ości, że tak  Edward V II jak  i 

M ikołaj II szczerze pragną utrzym ania pokoju 
i W tym kierunku nie podzielam y obaw naszych  
politycznych pesym istów . N asuw a się atoli py­
kanie, i l e  t e ż  w  r a m a c h  u p r a g n i o n e g o  
p r z e z  t y c h  w ł a d c ó w  p o k o j u  p o z o s t a ­
w i  s i ę  s w o b o d y  d z i a ł a n i a  w ł a ś n i e  
n a m  N i e m c o m ? "

A w ięc i ten  organ, jakkolw iek  n ic podziela  
pesym istycznych  obaw  —  przew iduje, że ta  
„entento cord iu le1 Rosy i z A nglią, skrupi się  
w' końcu na interesach  N iem iec, na ich sw obo­
dzie działania w  p olityce św iatow ej.

Znainiennem wprost je st  wobec tego zjazdu  
zachow anie się  w iększej części prasy w iedeń­
sk iej, zw iaszcza tak  zw  liberalnej.^ Kto czytał 
g łosy  tych organów  o tym zjeździe, zapewne 
b ył przez ch w ilę w  wrątpliwrości, czy ma przed  
sobą dzienniki austryackie, czy też połurzędowe 
organa berlińskie. S zczególn ie zaś w yróżniała  
się w  t- m kierunku „Neue Fr. Presse" Z jej 
elaboratów  przebiiało się  w iększe n.amal roz­
drażnienie trw ożliw sza troska —  niż z najbar­
dziej pesym istycznie usposobionych organów  
berlińskich R ozdrażnienie to byłoby może do 
pew nego stopnia uzasadnione, gdyby przedmio­
tem jej roztrząsali i uwag była  kw estya , jaki 
ew entualnie w pływ  w yw rze ziazd w  R ew lu na  
stanow isk o  i in teresy  A u s t r o - W ę g i e r  na  
B a łk a n ie?  Bo to jnż za pew nik  uważać można, 
że przyjaźń i poparcie A n g lii znaczni" znów  
poprawi pozycye R osyi w obec kw estyj baiKań- 
sk icn  i n iejedną now ą trudność w ytw orzy dla

m onaichii habsburskiej. L ecz nad tem w łaśn ie  
„Neue Fr. Presse" w cale sobie n ie  łam ała g ło ­
w y, nad tem  bynajm niej się  nie zastanaw iała  
i w ogóle r ie  brała w  rachubę in teresów  A ustro- 
W ęgier. Jej w yw oay polityczne z powodu tego  
zjazdu d otyczyły  w yłącznie —  in teresów  R zeszy  
niem ieckiej, a jej niepokój skupiał s ię  jedynie  
około kw estyi, czy  i o ile  zjazd w  R ew iu oka­
że się n iebezpiecznym  dla Niem iec. N igd y też  
może jeszcze nie ujaw niło się  z taką dobitno­
ścią, skąa ta  w lasm o część prasy w iedeńskiej 
czerpie sw oje inspiracye i czyim interesom  głó­
w nie służy, jak  w  tym wypadku. Zw łaszcza  
„N. Fr. Presse" w ystąp iła  tym  razem już bez 
w szelk ich  obsłonek w roli półurzędowego orga­
nu rządu prusko-niem ieclaego.

Co było przedmiotem konferencyi króla Edwar­
da nietylko z carem, lecz także z jego m inistra­
mi, oraz narad angielskich  i rosyjskich m ini­
strów, tego na razie urzędownie n ie wyjawiono. 
Jeżeli jednakże w ierzyć można informacyom  
kilku dzienników francuskich —  narady te do­
tyczyły  g łów nie k w esty i m a c e d o ń s k i e j .  
Król Edward starał się  rzekomo o pozyskanie  
poparcia R osyi dla an gielsk iego  projektu bał­
kańskiego. Sprawa ta w edług owych informa- 
cyi, była już w łaściw ie gotowa i załatw iona  
przez zjazdem , lecz ratyfikacyę dotyczące­
go porozumienia odłożono um yślnie aż do oso­
bistego sputkania się  obu władców, ażeby tem  
w iększe nadać znaczenie n ietylko samej spra­
wie, lecz także zjazdow i w Rewlu. D zięki temu 
porozumieniu R osya w ysunie się  znów na czoło  
m ocarstw opiekujących się  Bałkanem , a zw łasz­
cza M acedonią. Mimo to, jak zapew niają owe 
informacye, m e będzie to połączone z pokrzyw dze­
niem A ustro W ęgier. U rzędowa enuncyacya  
w tej spraw ie ma się  ukazać bezpośrednio po 
zjeździe. N ie będzie ona jednakże niespodzianką  
dla innych rządów, naw et n ie dla sułtana, gdyż  
czczegóły tego porozumienia angielsko - rosyj­
sk iego  przedtem już zakom unikowano gab in e­
tom w szystkich m ocarstw europejskich. Treści 
nowych tych  pom ysłów  an gielsko-rosyjsk ich  
w sprawie uporządkowania stosunków  na B a ł­
kanie owe źródła inform acyjne jeszcze nie  
podają.

Nad czem oprócz tego radzono w  R ew lu —  
to pokryte je st  śc is łą  tajem nicą i to zdradzi 
nam dopiero dalsze postępow anie A n glii i  R o­
sy i w  polityce m ędzynarodow ej. D otyczy  to 
zw łaszcza k w esty i, czy i o ile  przygotowane 
tam zosta ły  podstawy do ew entualnego trój- 
przymierza m iedzy A n g l i ą ,  R o s y ą  i F r a n ­
c j ą

Oprócz tego  dowiadujem y się  jedynie, że 
zjazd w  Rewlu miał przebieg nadzwyczaj ser­
deczny, i że obie strony są  z n iego najzupeł­
niej zadowolone.

Duma u spruw’t c&ror.y państwa.
Z okazyi uchw alania budżetu m inisterstw  

marynarki i w ojny rozw inęła się  w  Dumie 
w ielka debata w o j s k u w o - m a r y n a r s k a ,  
która tonem swoim  stanowczym  wobec władz 
i mnóstwem faktycznych  zarzutów, które w niej 
przeciw  rządowi podniesiono, w yw oła urawdzi- 
wrą sensacyę

N a p ierw szy ogień poszło m inisterstw o m a­
ryn ark i, czyli, jak je w Rosy, nazyw ają, m ini­
sterstwu) „ e n s z i m s k i e " .  Już sam ten przy­
domek św iadczy o ogromnej niepopuiarności 
tego w ydziału  b iurokracji wśród szerokich sfer 
społeczeństw a. M inisterstw o marynarki zasłuży­
ło też w  zupełności na tę  pogardę i n ienaw iść  
powszechną, poniew aż haniebna k lęska floty 
w wojnie japońskiej — a potom ciągłe bnnty  
w flocie wojennei dowiodły niezbicie, że na  
czele m arynarki wojennej w  R osyi stoją ladzie  
m ew yksztułceni i niesum ienni N ajw ięcej jednak  
ponurego św latła na stan rzeczy w  m arynarce 
rosyjskiej rzucił generał A l e k s i e j e w  (nie 
Dyły nam iestnik D alekiego W schodu), który pud 
pseudonimem „Brutusa" zam ieścił w „Nowem 
W remieni" sze ieg  (około 60) w ielkich  i św iet­
nie napisanych artykułów, odsłaniaj jcych św ia­
tu wprost nieprawdupudobne a jednak doku­
mentami stw ierdzone fakty, św iadczące o n ie­
słychanej nieudolności, niesum ienności i zarozu­
miałości tej falangi w szelk ich  admirałów (jest 
ich około 200), k tórzy morze znali najczęściej 
z k ą p ie li, a którzy dysponow ali całą flotą  w o­
jenną i  olbrzymiem i sumami na jej powiększę  
nie, w zm acnianie i utrzymanie.

G enerał A l e k s i e j e w  opowiedział także b !- 
storyę o beznadziejnej bezm yślności i i ntynie 
naczelników  floty, przytoczył tyle przykładów for­
m alnego znęcania się  ich nad w szystkim i mło­
dymi oficerami, którzy w idząc, co się  dzieje, 
s ta ra  i. się o przeprowadzenie jakichkolw iek re­
form lub ulepszeń technicznych, że rew elacje  
ic n ie m ogły pozostać bez w pływ u n aw et na 
Dumę tak  umiarl, iwaną, jak  obecna, tem bar­
dziej, że akcya refurm islyczna, przedsięw zięta  
w zarządzie m arynaiki, ograniczyła się do p o­
staw ienia na jego czele notorycznego niedołęgi, 
admirała D  i k o w a, i do zmian czysto nominał ■ 
nycli, polegających na tem na przykład, że „ka­
pitan portu" ma się  odtąd nazyw ać „komendan­
tem p ortu-. „Reform y‘ te. zakraw ające na or­
dynarne drwiny z opinii publicznej, rozjątrzyły  
jeszcze bardziej opinię publiczną i prasę, szcze­
gólniej, k iedy stał się  głośnym  najnow szy skan­
dal ze „zreformowanego" już m inisterstw a ma­
ry n a rk i.—  Oto adm iralieya oddając angielskim  
warstatom  W ikkersa budowę wielkiego krążo­
wnika „Ruryk", który ma być ostatnim  wyra­
zem te' uniki, oddała do dyspozycyi W ikkersa

także i tajem nicę konstrukcyi dział i pocisków, 
którą w ym yślił pewrnn oncer rosyjski, a którą  
uznano za przew yższającą w szystk ie znane gdzie  
indziej konstrukeye. Jeżeli s ię  zważy, że w  w ar  
sztaiach  W nikersa budują się  także okręty ja­
pońskie i angielsk ie, to fakt tego wydania przez 
adm iralicję rosyjską tak w ażnej tajem nicy sta­
je się  wprost niezrozum iałym  objawem niedbal­
stw a i niesum ienności. • —

W  Dum ie w niesiono z tego powoda interpe­
la cję , nad którą debatowano podczas dyskusyi 
nad budżetem m inisterstw a w ojny i żądanemi 
przez m e kredytam i w snmie 11 m ilionów ru­
bli, jako zaliczki na budowę czterech nowych  
pancerników.

Bo dwudniowej, bardzo gorącej debacie, w  
której w zią ł udział sam S t o ł y  p i n ,  prosząc 
Diunę o uchw alenie kredytów', Większość Dumy, 
złożona z październikow ców, um iarkowanych  
konserw atystów  i całej lew icy  o d r z u c i ł a  zgo­
dnie z w nioskiem  k om isji owe jedenasto - m ilio­
nowa kredyty, m otyw ując to brakiem  zaufania  
do m inisterstw a marynarki.

U chw ała ta, św iadcząca dowodnie, że naw et 
trzecia Duma, zw ana przez oportunistów  „Du­
mą 130.000 obszarników", umie zdobyć się czasem  
na akcent opozycyjny, w yw arła głębok ie w ra­
żenie zarowno na społeczeństw ie, jak na rzą­
dzie.

Mimo" tego jaskraw ego „nieposłuszeństw a  
Dumy, nie grozi jej żadne n iebezpieczeństw o. 
Cała bowiem sprawa ma także drugą, niemniej 
ciekaw ą stronę. Oto m inisterstw o m arynarki jest  
siedliskiem  tych członków  kam arylli dworskiej, 
którzy reprezentują w  niej skrajnie reakcyjny  
kierunek i którzy prowadzą z tego powrodu skry­
tą, podjazdową wrojnę ze Stołypinem , zarzucając 
mu „radykalizm" i  zbytnio „buntowniczy lib e­
ralizm".

Są w szystk ie  dane do przypuszczenia, że pa- 
ździeriiikowrcy, zanim zdecydow ali się na ten  
w ybitnie opozycyjny krok, porozumieli s ię  n aj­
pierw ze Stołypinem  i uczynili go za je g o  cichą  
zgodą. Stołypin wprawdzie w ygłosił w  Dumie 
mowę w  obronie odrzuconych kredytów  m ini­
sterstw a marynarki, ale mowa jego b yła  zimną, 
przyznał on w  niej słuszność w ielu  zarzntów  
przeciw  adrairaiicyi i mówił w  tonie tak su­
chym i oficjalnym , iz  widać było wyraźnie, ze 
spełnia ty lko obowiązek formalny, a w duchu 
zadowolonym  jest z tej porażki sw oich skry­
tych przeciwników  z m in.sterstwa marynarki.

Ton opozycyjny w  debatach Dum y utrzym ał 
się  także przy dyskusyi nad budżetem m i n i ­
s t e r s t w a  w o j n y ,  którego działalność pod­
dano bardzo ostrej krytyce. W praw dzie Dum a  
m e m ogła tu zadokum entow ać swej nieufności 
do zarządu armii odmówieniem kredytów, bo 
budżet m inisterstw a w ojny jest „opancerzony", 
t. j. w pewnych granicach Duma nie ma prawa  
go zm ieniać, ale mimo to sama chociażby mowa 
G u czkcw a, leadera październikowców, który  
w ystępow ał w  tej sprawie, jako referent komi- 
syi, była tak  opozycyjną, że już jako taka sta ­
nowi n ieb yw ały  wypadek.

Guczkow poddał ymażdżącej k rytyce genera 
llcyę rosyjsk ą , w ykazał jej nieudolność, n iesa  
m odzieluość i rn tyn iczn ość, a naw et posunął 
się  cło tw ierdzenia, ze „przyczyną anarchii" 
w armii je st  to, iż  ua czele najw ażniejszych  
działów  armii sto lą  nieodpowiedzialni przed pra 
wem w ielcy  książęta. I tak generalnym  inspe­
ktorem artyleryi jest w ielki książę Sergiusz  
M ich ajłow icz, na czele szkół w ojskow ych stoi 
w ks. K onstanty K onstantynow icz, generalnym  
inspektorem  inżyn ieryi jest w. ks. P iotr Miko- 
łajew icz. G uczkow nazw ał ten takt „w najw yż­
szym  stopniu nienormalnym"

D ebatę w ojskow ą zakończyła Dum a uchwa­
leniem  r e z o lu c j i, w  której domaga się  całego  
szeregu reform w  armii.

Mńl MilTOWi).
Wiedeń, 11 czerwca.

(K orespondencja „Nowej Reformy").

(x .) W iedeń, m iasto, nie należące do bardzo 
ruchliwych, przem ieniło się  nagle \  jak ieś mro­
w isko, czy rojowisko, ogromnie gwarne, w esołe, 
ożyw ione. K ilkad ziesiąt ty sięcy  obcych i kilka- 
kaset ty sięcy  m iejscowych osób skupiło s ię  na  
niew ielkiej stosunkowo przestrzeni pochodowej, 
która przybrała w ygląd  kiermaszu. Ludzie, ma­
jący  b ilety  na trybuny, odbyw ają do późnej 
nocy generalne próby w  ten sposób, że 'wydo­
byw ają elektryczne latarki, w yszukują numery 
„swoich" trybuu i sadowią się  w  nich, dow cip­
kując, a n aw et śpiew ając. Przez k ilk a  tygodni 
w ym yślali, teraz zadowoleni są ze w szystk iego.

Są także, a raczej byli niezadow oleni, którzy  
wedle „ostatniej mody" urządzili dem onstracyę 
przed hotelem Mullera, gdzie u izędnje centralny  
kom itet jubileuszow y Jednym  chodziło jeszcze  
o trybuny, drudzy żądali rozm aitych w yjaśnień, 
a że kom itet —  jak się  w yraża jeden z tu tej­
szych dzieuników —  stracił Nzupełnie głowę, 
służba zaś obchodziła się  gburowato z publicz­
nością, w ięc n aw et cierpliw i i w ielce wyrozu­
m iali W iedeńczycy, k ilka razy uciekali się  do 
dem onstrowania, w yw ołując p-zykre sceny. Chwi­
lam i u staw ał ruch z powodu zgrom adzonego  
tłumu. A le  załagodzuno spraw ę i skończyło się  
ugodowo... na cichem  w ym yślaniu, a potem na  
gremialnero p iw ie. Ale je  pił n ie kom itet, k tóry  
go nawarzył, ty lko  dem onstranci w  sąsiednich  
restauracyach na Kohlm arkt.

W  rotundzie ruch. W szyscy  już odbyw aią

próby, szykują się  do pochodu. L udzie w  prze­
różnych strojach mieszczansKich, w iejsk ich , w oj­
skowych, przedstaw iający rozm aite epoki sie­
dmiu wieków, zgrom adzili się  tdtaj. Jeden spa­
ceruje z olbrzymią w łócznią, drugi z cienką  
szpadą, trzeci z karabelą, a przy bufecie po­
żyw iają  się  rycerze, gierm ki, chłopi, sław etn i 
rajcowie, panie w przeróżnych strojach. Tam  
oto ludzie w ydobyw ają z ukrycia olbrzymie 
działa, dawne kolubryny. Z acierają  je  parobcy  
na ram iona i niosą. A ba! —  w ięc te olbrzym y  
nie są z m etalu, ale z papy!

P lac cesarski, m ający 310  m etrów długości, 
w spaniale przystrojony * w prost zabudowany  
pawilonam i dla dworu i „cesarskim  namiotem" 
dla jubilata. Purpura, złoto, chorągwie, festony, 
atłasy , meble „empire", lodzie z bufetami, mar­
murowe zbiorniki w ody dla ochłodzenia, gaje  
kwiatów... Oto m iejsce pobytu dla cesarza i 80  
członków  cesarskiej rodziny Cesarz pojedzie 
z Burgu aż do ostatniej bramy, w ysiąd zie tam  
z powozu i p ieszo uaa się” do sw oich  improwi­
zowanych apartamentów.

P o c h ó d  j u b i l e u s z o w y .
Program  pochodu jest już ustalony. Pochód  

idzie ulicam i: A usstellu gsstrasse , Praferstern, 
P raterstrasse, A spern gasse , A spem b?i.cl e. R irg- 
strasse, U n iversitatsstrd sse , p lac przed k ośn o  
łem wotywnym  (V otivkirche), M ałr in gerstrasse  
i Scb otten gasse ku m iastu, Schottenring, Fi aDz 
Josefs-K ai, Aspernbrucke, P raterstrasse na Je- 
wo do Taborstrasse, K aiser J o se f S tia sse , Pra- 
terstern, A usstelungsstrasse. U lice te w  piątek 
będą zupełnie zam knięte dla w szelk iego rnchu 
aż do ukończenia pochodu

O środkach bezpieczeństw a, k tóre zarządzo­
no, pisałem  już w  poprzedniej korespondencyi, 
obecnie jeszcze ty lko  wspom nę, że w zdłuż lin ii 
pochodu znajauje się  36 stacyj' ratunkowych, 
które będą m iały telefony po'owe od numeru 
I do 36. Num ery telefonów  T ow arzystw a ra­
tunkow ego są tylko 517 i  6717, gdyż nnmer 
2605 w yłączono i w cielono do sieci pochodo­
w ej. Centrala z nnmerem 18 teleionu pochodo­
w ego znajduje s ię  w  Muzeum dworskiem.

G r u p a p o l s k a .

W łaściw ie należałoby pow iedzieć grupa k r a ­
k o w s k a ,  a jeszcze w łaściw iej z a c h o d n i o -  
. g a l i c y j s k a ,  gdyż P olacy w ystępują równie 
w  grupie w schodnio-galiryjskiej, a naw et w  bu ■ 
kow ińskiej. Grupa ta należy do części etnogra­
ficznej, g a y  grupa Sobieskiego znajduje się  w  
części historycznej.

A rtystyczną stroną polskiego pochodu naro­
dowego zajęli się, jak  wiadomo, malarze pp. 
W ojciech K o s s a k ,  W łodzim ierz T e t m a j e r  
i H enryk U  z i e m b ł o. P olsk i pochód składa  
się  z dwóch części: Pierwsza część obejmuje 
w e s e l e  k r a k o w s k i e ,  które sw oją malow- 
niczością w vw oła wrażenie, gdyż prasa tutejsza, 
jak: „N. W iener T agblatt" , rozpisuie się  o niem  
szeroko. D rugą część tw orzy k o n n a  b a n d ę -  
r y a  K r a k u s ó w .

W  k r a k o w s k i o m  w e s e l u  w ystępują  
przeważnie uczestnicy w strojach wdościan kra­
kowskich, które sporządzono w  Toniach, Krze- 
sław icach, M ogile i M odlnicy. W ym ieniony  
dziennik opisuje dokładnie m ęskie i  kobiece 
stroje krakowskie, p isząc poprawnie w yrazy  
„sukmana",, „kabat" i t. d. N a czele jadą trzej 
drużbowie z  różdżką w eselną, za nim : 50 kon­
nych parobczaków. Znowu w ystępują konni 
drużbowie, za którymi posuwra sie wóz z mu­
zykantam i. T eraz poprzedzony trzecią grupą 
drużbów i parobków' jedzie wóz, zajirzężony w  
czwórkę w  krakowskich chomątach, w iozący  
pannę młodą, tudzież drużbę i drnchnę. P anną  
młodą je st  p. Z o f i a ,  córka posła P t a k a  
z Bieńczyc, panem młodym malarz p. U z i e m -  
b ł o .  W óz panny młodej otaczają parobcy na  
koniach,

W  drugim dwukonnym wozie jadą staro.-do­
w ie: w ójt gm iny Tonie, p. Józef S t e f c z y k  i 
p. W łoazim ierzowa T e tr a  a j  e r  o w a .  ■ D alej 
jacją wozy  z gośćmi "wosclnGini  ̂ pocnouz<^CGiiii z 
powiatów zachodniej G alicyi. Spiaw ozdaw cy tu­
tejsi podnoszą „piękne i harmonijne" stroje gó- 
ralów z Zakopanego i Nowrego Targu Żyw ca  
i Nuwego Sącza, tudzież włościan z pod R ze­
szowa. Pochód w eseln y  zam ykają jeźdźcy.

B a n d e r y a  K r a k u s ó w  ciągnie w  ordyn­
ku w ojsko wym i liczy 400  koni pośród dźw ię­
ku trąbek ułańskich z roku 1831. Za nimi je ­
dzie chorąży poseł F ran ciszek  P t a k  z Bień- 
czyc, dzierżący chorągiew  narodową. Za nim w  
pewnem oddalenie jadą w  form acji półksiężyca  
czterej rotm istrze i ośmiu oficerów' W reszcie  
następuje w łaściw a banderya, złożona z trzech  
szwadronów po cztery plutony o dwóch szere  
gach po ośm koni. N a czele szwadronów' jadą  
rotmistrze, na skrzydłach dwaj oficerowie i trę­
bacze O giera pod w ierzch i czwmrkę zaprzęgo­
w ą do wozu państw a młodych dała ks. E usta- 
chowa S a n g u s z k o w a  z Gumnisk, D la  jeźdź­
ców w esela  krakowskm go dostarczyli koni bądź 
właścii ie le dóbr, bądź w łośc;anie, a czterysta  
koni dla bandery i dało m im  ;tersiwro w ojny z 
galicy jsk iego  pułkn ułanów, stojącego tntaj za­
łogą.

(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 12 czerwca.)

Wiedeń. (Godzina 9 rano). Pochód rozpoczął 
się przy w s p a n i a ł e j ” p o g o d z i e .  N ieste ty , 
pogoda ta  zamienia się  jnż teraz na O g r o m n y  
u p a ł ,  w obec czego po sta ła  obaw a, że  nie  
obędzie się  bez przykrych a m oże i nieszczę­
śliw ych  w ypadków .

Już o godzinie 5 rano cała  droga, którą ma

przebyć pochód, zam knięta została dla ruchu  
w ozow ego i dia tram wajów. Trybuny zaczę ły  
się  w ypełn iać już o godzin ie 6. Ten n iezw yk le  
w czesny napływ gości na trybuny spowodowa­
ny został utrzym ującą się  uporczyw ie pogłoską, 
że szersza publiczność, oburzona tem, iż  na ca­
łej „R ingstrasse" nie pozostaw iono dla niej 
miejsca, zdoDęazie szturmem trybuny i n ie do­
puści do nich tych, którzy nabyli bilety. Po­
g łosk a  ta  nic spełn iła  się  jednakże. D o te; 
chw ili panuje w szędzie w z o r o w y  p o r z ą ­
d e k  i  spokój,* tak że polieya, zgrom adzona  
w w ielk .ej liczb ie, dotychczas nie miała powo­
du do wkroczenia.

Wzdłuż; całej drogi pochodu ustaw ione 24  or­
k iestr w ojskow ych, które grają naprzem ian. 
Pochód w yru szył z Prateru o g o d z in ę  8. O pół 
do 10 ma stanąć przed „Burgiem" i przed try­
buna. cesarską, o godz iO przed parlamentem.

P o przejściu grup historycznych nastąpi w iel­
ka serenada tow arzystw  śpiew ackich.

0 miejsca na tryuunacn.
Wiedeń. Przez całą  noc panow ał w m ieście  

ruch n iezw yk le ożyw iony. N a p ł y w  o b c y c h  
n i e  j e s t  j e d n a k ż e  t a k  w i e l k i m ,  j a ­
k i e g o  s i ę  s p o d z i e w a n o .  D ziś w nocy  
mało już ty lko  przybyło osób z poza W iednia, 
w skutek  czego dziś rano nastąpił z n a c z n y  
s p a d e k  c e n  b i l e t ó w  n a  t r y b u n y .  
M iejsca, które wczoraj jeszcze kosztow ały 60  
i 100 koron, można było nabyć za 20  do 30 kor„ 
a na niektórych trybunach n aw et jeszcze ta ­
niej. I  publiczność m iejscow a n i o  g a r n i e  
s i ę  n a  t r y b n n y  w  takiej mierze, jak  się  
tego  spodziewano. R ozeszła się  bowiem pogło­
ska, że arystokraci, którzy m ają w. ^  udział 
w  pochodzie w grupie Rudolfa z H absburga, 
pragnąc uniknąć w ięk szego trudu, zam ierzają  
przyłączyć się  do tej g io n y  dopiero bezpośre­
dnio przed trybuną ce sa isk ą , i  zaraz po defi­
ladzie przed dworem znów usunąć się  z pocho­
du. Do tej chw ili atoli niem a potwierdzenia ł ej 
pogłoski.

„D eutsches V olksblatt“, który całe p o stęp o w a -. 
nie Loinitetn, urządzającego pochód, nazyw a  
„ s k a n d a l e m  i  o s z u s t w e m " ,  raazi w szyst­
ki m,  aby zachow ali b ilety  na trybunę i n a stę  
pnie w ystąp ili z procesem sądowym  przeciwko  
kom itetowi.

Grupy polskie.
W iedeń. Pow szeciiną nw agę zw ra-ają  g r n p y  

p o l s k i e ,  a zw łaszcza k r a k o w s k a ,  o której 
mówią i p iszą , że w ygląd a n ie ty lko  dziarsko, 
ale szykow nie i  elegancko.

W łościan ie skarżą się  na z ł e  u m i e s z c z e ­
n i e .  W kw aterach spać muszą na gołych sien ­
nikach, po kilkunastu  w  jednym  pokoju. Za m- 
terw encyą posłów polsk ich , k ilkuset Polaków  
ulokowano w  drugiej dzielnicy

P ro test Rusinów.
Wiedeń. Z powodu protestu klnbn ruskiego, 

że mało R usinów bierze ndaiał w  pochodzie, ko-' 
m itet ogłasza, żo całe „arangement" spoczyw ało  
w rękach poszczególnych  artystów , którzy sami 
ukiadali grupy, a kom itet żadnej Lie przyjm uje 
odpowiedzialności za działalność artystów .

Wytrwali widzowie.
W>edeń. W  Praterze już w  nocy uh 1 c wało 

się k ilka ly s ięr y  osób z k oszykam i, w których  
znajdują się  zapasy żyw ności, aby czekać w  do­
brem m iejscu na przegląd pochodu jub ileuszo­
wego.

Pochud historyczny.
Wiedeń (g. 1 w  poi.) Z n iezw ykłą  w spaniało­

śc ią  odbył się  dzisiaj w W iedniu uroczysty po­
chód jubileuszow y. Po obu stronach drogi któgą 
przechodził pochód, na przestrzeni około 10 kim 
zbudowano wiefkio trybuny, razem około 300  
z siedzeniam i dla 100.000 osób Prócz tego  ty ­
siące widzów zajęło m iejsca w P raterze m ię­
dzy trybunam i lub poza szpalerem  policyi i 
w ojska. Ze w zg ^ d u  n a  te  tłum y w idzów  m usia­
no też zarządzić speeyalne śro Iki bezpieczeń­
stwa, 1700 członków honorowej straży obyw a­
telsk iej ul rżymy wało porządek z pomocą poii 
cyi i w ojska; liczne stacye pogotow ia ratunko­
w ego były  um ieszczone w zdłuż całej drogi, spe­
c ja ln e  lin ie telefoniczne łączy ły  m iędzy sobą  
poszczególne stacye i cztery głów ne k w atery  
pochodu.

C z ę ś ć  h i s t o r y c z n a  p o c h o d u  sk ładała  
się  z następujących 19 grup:

Ig r n p a :K ró l R u d o l f  h a b s b u r s k i  z woj­
skiem  niem ieckiem. Na czele 8 heroldów na ko­
niach, otw ierających pochód. Grupę tę projek­
tow ał malarz H ollifzer.

II grupa: Czasy k ró la  A l b r e c h t a  1. V v- 
prawra m ieszczaństw a w ied eń sk iego  celem  ob lę­
żenia zamku rycerza-rabusia. ł  io jek tow a ł prof. 
Lei') er.

Grupa n i .  R u d o l f  i \  Nałoży ciel. M alarz 
G eylin g  przedstawił h istoryczną chw ilę, gdy  
książę ^Rudolf po powożeniu kam ienia w ęg ie ln e­
go pod kościół Jśw. Szczepana, powTracał z k o ­
ścioła n a-Z am ek”. Szesnastu  ludzi n iesie model 
kościoł; . —  P u n k t środkow y tej grupy stanow i 
książę R udolf z małżonką.

Grupa IV  przedstaw ia czasy ces. F  r y  d e r y- 
k  a III, a. m ianow icie scenę ivymarszu na tur­
niej zn iu zyk ą, jaka przygryw ała przy turniejach.

Grupa V  przedstawia podwójne w e s e l e  
w n u k ó w  c e s a r z a  M a k s y m i l i a n a  I, a- 
ranzowane przez malarza G oitza Cesarz M aksy­
m ilian przedstaw iony je s t  w lektyce, w  otocze­
niu dworzan w  m alow niczych kostynm arh i  ów­
czesnych żołnierzy pieszych. Za M aksym ilianem
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niosą w  lektyce króia Czech i W ęgier, W łauy- 
3ława, za nim zaś jedzie na koniu król Zygm unt 
polski. W e wspaniałym  w ozie jadą za królami 
obie panny miode, księżn iczk i, A nna w ęgierska i 
Mary a austryacha. Za wozem  azieci szkoine w  
bieli ze sztandaram i krajów  austryackich, wę 
giersk icn  i  czesk ich , panow ie i panie konno, 
poselstw o w en eck ie  i rękodzielnicy w  staroży­
tnych  strojach.

Grupa Y I: P i e r w s z e  o b l ę ż e n i e  W i e ­
d n i a  p r z e z  T u r k ó w ,  projektow ane przez 
malarz > Goltza Grnpa daje o w a z  ow czesnycn  
w ojsk, które brały ndział w obronie.

Grupa YIL P o c h ó d  w  o j s k a  z końca X V I  
wieka. D ow odzi odaziałem  marszałek pom y Ł a­
zarz Schwendi. poprzedzany przez flecistów , tam­
borów i  chorążych. Grupa przedstaw ia w ejście  
do W iednia ów czesnych w ojsk  w szelk iego ro­
dzaju broni.

G rapa UIII przedstaw ia dwiO sceny z w o j ­
n y  3 0 - l e t n i e ) ,  a  m ianow icie tpazd  kirasye- 
rów i przemarsz w ojsk cesarskich.

Grupa IX  D r u g i e  o b l ę ż e n i e  W i e d n i a  
p r z e z  T u r k ó w .  G iap a ta przedstaw ia po­
chód ce»arza L e o p o l d a  I  i  K r ó l a  J a n a  
S o b i e s k i e g o  do W iednia, aby w yrazić m ie­
szkańcom  podziękowanie za  obronę. W  pocho­
dzie tym  biorą udziar żom ierze ówczesnych  
w ojsk  regularnych, k siążęta  zw iązkow i, zbrojni 
studenci, p o l s c y  h u s a r z e ,  p o l s c y  ż o ł ­
n i e r z e ,  ocnotniczy oadział zbrojnych obyw a­
telek, działa zaprzężone w  w oły  i  tram ludzi 
w ów czesnych strojach.

Grupa X  przedstaw ia czasy  K a r o l a  VI, 
m ianow icie ks. E u g e n i u s z a  i jego  w o jsk u .

X I  grupa: Czasy cesarzowej M a r y i  T e r e ­
s y ,  3 obrazy Pierw szy przedstaw iał uroczyste  
przewiezienia kapelusza arcykciążęcego do w ie­
deńskiego B u ig u  w  dniu 21 listopada 1740 r.; 
dragi uroczystość dworską w  Schónbrunie z la t  
1743— 56, m ianow icie przejazd daru dworskich  
i  aostojuiKow dworskich; trzeci s ie la n sę  i w y­
stęp balela dworskiego. Epizodem  obrazu trze­
ciego jest scena przyw iezien ia wiadom ości o zw y­
cięstw ie pod Kolinem. N a czele tej grapy jedzie  
3 poczm istrzow i 22 p^cztyiionow, za m mi zas 
nadpcrucznik bar. Y etes z  pułku arcyks. Karola. 
Obraz pierwszy miał za  w ykonaw ców  członków  
rodzin arystokratycznych, m iędzy nim i wnuczkę 
cesarza Ks. W ind, schgratz, sie lan k ę i balet przed­
staw ili artyści Burgteatrn. Grupę tę  projektow ał 
m alarz H enryk Lefler.

XII. grupa D ow ódzcy i  w ojska z czasów  
w o j n y  s i e d m i o l e t n i e j  w edług projektu  
malarza H oliitzera. Na czele pochodu za herol­
dami i bębnami jechał m arszałek polny Laudon  
ze św itą, p o d s ta w io n ą  p izew ażnie przez po- 
tomKOW ów czesnych generałów . D alej reprezen­
tanci pułków, które odznaczyły się  w  w ojnie

X III grupa: Czasy cesarz*. J ó z e f a  II; uro­
czystość w iejska z dożynkam i i winobraniem, 
w edlng projektu malarza LOfflera. Epoka po 
zniesieniu poddaństwa.

X IV  grupa: Czasy cesarza F r a n c i s z k a  I; 
wojna z r e p u b l i k ą  f r a n c u s k ą .  Malarz 
H oliitzer zebrał w  tej grupie oddziały w ojska, 
które brary udział w  w ojnach przed powrotem  
Bonapartego z E giptu. Z akresoryów  grupy 
zw racało u w agę działo dwnnastofuntowe, w iel­
kości now oczesnych aział polnych.

X V  grupa* A rcyksiążę K  a r o 1 na czeie oddzia­
łów , k ióre poprowadził do zw ycięstw a i artyle- 
ryi z historyeznenn działam i z  r. 1809. Projekt 
m alarza H oliitzera.

GrupaXVIprzedstawia p o s p o l i t e  r u s z e ­
n i e  t y r o l s k i e  z  r. i8 0 9 . Grnpa tyrolskich  
chłopów uzbrojonych w  topory, samopały i  kosy  
otacza sztandar o iygin aln y , który brał ndział 
■w w alkach Andrzeja Hofera.

Grupa X V R  przedstawia k o r s o  w  P r a t e -  
r z e  z  czasów  kongresu w iedeńskiego.

Grupa X V III  pom ysłu m alarza Eouza przed­
staw ia s c e n y  z  ż y c i i  u l i c z n e g o  z lat 
1830— 40  jakoto powrót W ieśniaków z targu, 
pocztę eskortow aną przez jeźdźców , p ierw szy  
omnibus, w óz kom edyantćw  i t. p

Grupa X IX  przedstaw ia a r m i ę  f t a d e t z -  
k  y  e g  o R adetzkyego przedstaw ia prawuuk jego  
hr. J ó z e f  R ad etzk y . M uzyka tow arzysząca oddzia­
łom w ojska ów czesnego przygryw a m arsza Ra- 
detzkyego. ~  “

Pochód cechów
Grupa X X . Hołd m ieszczaństw a w iedeńskiego: 

D eputacye w iedeńskich  ceehów  ze sztandarami 
chorągwiam i, godłami pod wodzą przełożonych  
cechów Ta grupa stanow i, drugą głów ną część 
pochodu.

Puchod etnograficzny.
T rzecią  częścią  pochodu b yły  g r u p y  n a ­

r o d o w o ś c i o w e .  Praw ie w szystk ie  kraje au- 
stryackie ndały tn  sw oich  reprezentantów, każ­
dą zaś grupę charakteryzow ały narodowe stroje 
i  w łaściw ości zw yczajow e, oddz.edziczonc po 
przodkach.

G r u p a  c z e s k a  (niem iecka) przedstaw iała  
dawne zw yczaje ludowe, jak ie aż do dziś dnia  
przechowały s ię  jeszcze w lasach i  górach n i e ­
m i e c k i e g o  Lasu C zeskiego, oraz w  Radzie­
jow icach, =kad przybyła osobna grnpa, przed­
staw iająca  j o c h ó d  w e s e l n y  i d o ż y n k i  
D rw ale, L. ł iarz i  różni r o b o t n ic y  leśni w  stro­
jach narodowych, pi-zyczyniają się  do ożj wir- 
nia grupy. ‘

G r u p a  d a l m a c k a  zgrom adziła reprezen­
tantów ze w szystk ich  części kraju w  oryginal­
nych strojach. N a przedzie chorąży, za  nim „al- 
carisow ie* na koniach z gierm kam i i kapita­
nem. J e s t  to tradycyjny zw yczaj, przypom ina­
jący czasy, kiedy ,,alcarisow ieM bronili uroczy­
stość * ludowych przed niespodziewanym  napa­
dem Turków. Za nimi m ieszkańcy licznych  in­
nych m iast z m uzyka narodową, w reszcie  
„marinf rezz«“ m ili :ya zorganizow ana na spo­
sób w ojskow ej, razem 330 osób i  12 kuni.

G r u p a  g a l i c y j s k a  przedstaw iała najroz­
m aitsze barwne stroje ludowe, z pośród których  
zw racali uw agę zw łaszcza H uculi na koniach.. 
Część jej reprezentow ała uroczystość dożynków  
n a Podolu, druga część urot zystość w eselną u 
Hucułów. Zam ykali grupę s t r z e l c y  l w o w ­
s c y  z muzyką. Gnroa składała się  ogółem  
z 500 osób. 50  kon' i 6 wozów

G r u p a  d o i n o a u s t r y a c k a  zgrom adziła  
reprezentantów  krain alpejskich, baw arskiego  
i  fank n isk iego pochodzenia, dzie wczęta w stro­
jach Indowych, flisaków  z Kremsn itp. Razem  
50 osób.

G r u p a  g ó r n o a u s t r y a c k a  sk ładała się  
i  dwóch obrazów P ierw szy z n ich  przedstaw iał 
cesarsH e polowanie dworskie, drugi złote we­
se le  na w si. (370  osób, 30 koni 8 wozów.

G r u p a  K r a k ó w  przedstaw ia w esele kra- 
Kowskie z m uzyką a zam yka ją banderya konna  
w łościan z pod K rakowa z trębaczam i i chorą­
żymi, razem 800 osób, 100 koni i 10 wozów.

G r u p a  s o l n o g r o d z k a  w  strojach krajo­
w ych złożona jest z 400 osób, 36 koni i 15 
wozów.

G r u p a  s t y r y j s k a  przedstaw ia w ypraw ę  
na łow y, górników  w średniow iecznych strojach  
i  t. d.

G r u p a  k a r y n t y j s k u  p izedstaw ia strzel­
ców z G ailtaiu w esele w łościańskie, łow y  i  t. d. 
Bierze w  n iej udział 550 osób, 80 koni i 4  
wozy. . -

G r a p a  k i a i ń s t a  przedstawia scenę z po­
gańskich zwyczajów Ind a kraitskiego, wesele 
włościańskie, łowy, rybaków* Razem  z banderyą 
włościańsKą obejmuje ta grupa "00 osób, *-a0 
koni, i 10 wozów.

G r u p a  ś l ą s k a :  R ycerstw o z herbami, w e­
sele w łościan  niem ieckich, banilerya góralska, 
40  Jazygów  w  starożytnym  stroju m ieszczan  
Jabłonkow a. (Razem  500 osób, 80  koni i 4 wozy.

G - u p a  b u k o w i ń s k a  ooejm uje przedsta­
w icieli w szystk ich  narouowości, zam ieszkują­
cych Kraj, jak  Rusinów , kolonistów  w ęgier­
skich, N iem ców, P o l a k ó w  i Lipom anów, po­
przedzonych przez jeźdźców  ze sztandaram i 
krajowym i. Za mmi postępow ać będzie grupa, 
przedstaw iająca d o ż y n k i  n a  P o d o l u  i r u ­
s k i c h  H u c u ł ó w .

G r u p a  m o r a w s k a :  Banderya z godłami 
krajowem i, scena ze zw yczajów  ludności z  oko­
lic  Znairan „królowa Zielonych Ś n aat“, w esele  
w łościańsk ie z okolic Igław y, pochód Chorwa­
tów  z n iem ieckich ok olic  N ikolsburga (500  osób, 
70 koni, 13 wozów).

G r u p a  i s t r y / s K a  i t r y e s t y ń s k a  
przedstaw ia różnorodne typ y  z okolic T ryestu , 
Cere, L nssin  N evesinje, D oliny.

G r u p a  t y r o l s k a  obejm uje „W esele  w ło­
ściańskie*, bołd dzieci tyrolskich, grupę strzel­
ców, sztandar A ndrzeja H ofera ze strażą hono­
rową i t. p., a dalej m uzyuę strzelców  z Matzei 
i 120 deputacyj tyrolsk ich  kompanii strzelców  
(720  osób, 100 koni, 3 wozy).

Pawilon cesarski.
Ogółem w pochodzie w zięło  udział 12.000  

o so d . Z przed rotundy w yruszyła pierw sza gru­
pa o godzinie pół do 8 rano i koło godziny 8- 
stanęła na P r a t e r s t e r n .  W  m iędzyczasie 
u szykow ały s ię  dalsze grupy. Pochód, z  20  
trabantam i na czele, przeszedł Praterstrasse, 
A spernbriicke i przez R in gi przed namiotem  
cesarskim , znajdującym  się  przed zew nętrzną  
bramą Burgn. P lac  ten m iędzy bram ą Burgn a 
oboma nadwornemi muzeami b j ł  przepysznie  
urządzony*.

Przed biam ą Burgn w znosi się  kolosalny p a ­
w i l o n  c e s a r s k i ,  przeznaczony dla cesarza  
i członków domu cesarkiego, składający się  z 
przedsionka, k la tk i schodowej, przestrzeni dla 
cercle’u, salonu i oszklonej loży, o l  której w y­
chodzi otw arta terasa. Z łota kopuła w  k szta ł­
c ie  Korony cesarskiej stanow i dach pawilonu. 
Z kopuły zw iesza się  ciężka, złota zasłona na 
terasę. W szystk o  m ządzone jest z niezwykłą  
okazałością Przedsionek  ozdobiono wspaniałym i 
gobelinam i. Sala dla cerclem  obitą je st  czerwo­
nym adam aszkiem  w  girlandy z n iebieskie mi 
dzwonkami, salon cesarski białą morą. N a śc ia ­
nach porozwieszano staro sztychy w ied eń sk ie i 
w s p a n i a le  d y w a n y  j e d w a b n e .  W y p o s a ż e n ie  tio-
dońano w styla Biedermeierowskim.

Trybuny dla dygnitarzy.
Na prawo i aa  lew o od pawilonu cesarsk iego  

znajdują s ię  t r y b u n y  d l a  d y g n i t a r z y  
dworu i państw a, w ojskow ości i  duchowieństwa, 
przedstaw icieli gości zagranicznych i  prasy. P o ­
niżej try b in  na ozdobionych kw iatam i krzesłach  
siedzą gospodynie kom itetu. N aprzeciw  placu, 
w półkolu, znajduje się  amfiteatr, rozpoczynają­
cy  się  estradą dla g osp od yń , za którą zasied li 
goście h o n o r o w i, członkow ie ciała dyplom atycz­
nego, Sejmu, R ady m. W iednia i  przedstaw iciele  
w yższych  sfer towarzyskich. -

T y ły  try ln u y  stanow ią loggie, m iędzy któ- 
remi ustawiono dwanaście 24 m etrow ych słu­
pów, zdobnych w  bogate chorągwie.

Na placu cesarskim  grają dw ie ork ietiy  woj­
skowe.

W ejście i w yjście z placu uroczystości za­
znaczone są  przez 4 pylony, na których umie­
szczono rycerzy-olbrzyraów i lw y. W ieże pylo­
nów ozao lion o  p iastyczuem i figurami i w ień ca­
mi, 16 figur rycerzy trzym a straż na zew nętrz­
nych w ieżach.

Przemówienia do cesarza
G łow a pochodu, z k ierow nictw em  na czele, 

przybyła na plac cesarsk i o godzin ie 9 1/,,. T u  
z a t r z y m a ł  s i ę  p o c h ó d .

H onorowy prezydent kom itetu pochodowego, 
Lr W ilczek, w y p o w i e d z i a ł  d o  c e s a r z a  
m o w ę ,  w  której dał w yraz niezm iernej rado­
ści, która dziś w szędzie panuje. Podziękow ał 
cesarzow i za pozw olenie nrządzei ia pochodu i 
rzekł*

„Potom kowie ow ych rodów, które od czasów  
Rudolfa H absburskiego za sław n ych  przodków  
W . Ces. M ości w alczy ły , sk ładaia  W. Ces. Mo­
śc i n tju n iżeń sze podziękow anie za to, że  do­
zwolone nn zostało, przy przedstaw ianiu w iel- 
kicn momentów z pełnej chwały h istoryi An- 

rD  obok w zniosłych  postaci domu panujące- 
zajPvf zei1 r w ać także postaci owuich w łasnych  

przodków, ab- nich i za  sieb ie złożyć eesa- 
rzow i hołd. W szystk ie narodowości A nstryi dzię­
kują w .  Ces. M ości, że wolno im radośnie 
przejść W długim  szeregu, w  przeświadczeniu  
że tw orzą p ełen  jedności naród austryacki i  8ą 
w iernym i poddanym i n iew yi ,zei panie dobrego 
pana i k r  da, k tóry  przez 6 0  la t dobrotliwych  
i  łaskaw ych  sta iań  p ozw olił s ię  im rozwinąć 
N iech Bóg ochrania, b łogosław i i zachow a V,. 
Ces. M ość*.

P rezydent kom itetu  pochodowego radca m iej­
sk i dr F i o t z b e r g  oznajm ił n astępn ie cesa­
rzowi, że pochód się zatrzym ał i  w ypow iedział 
następującą mowę:

„U roczysty  pochód, który przedstaw ia w  ży ­
wym  obrazie h istoryę pełim go chw ały domu W,  
Ces. M ości i  prowadzi przedstaw icieli narodów  
A nstry i, którzy w w ierności i czci sw ojej oka­
zać chcą radość, ma —  w edle naszego życze­
nia —  być najw yższym  i najpiękniejszym  w y­
razem hołdu, który A ustrya  W . Cos. M ości w  
bieżącym  roku złoźvć może, H ołd ten  niechaj 
okaże W.  Ces. M ości i całem u św iatu, z jak  
pełną zapału m iłością A ustrya zw raca s ię  do 
sw ego  w zniosłego domu pannjąrego, n iechaj W .

Ces. Mości przyniesie radość i sławę, a  nasze­
mu ukochanemu, w ielkiem u i w spaniałem u mia­
stu zaszczyt. Proszę W . Ces. M ość o pozw ole­
nie, abym m ógł dać znak dla przem arszu po 
chodu uroczystego1*. -  —

N a rozkaz cesarza i znak m istrza ceremonii 
ruszył teraz pochod z m iejsca N ajpierw  prze­
sunęły s ię  przed m onarchą grupy historyczne, 
poczem n astąp iła  krótka pauza. P o pauzie na ­
stąp ił przem arsz deputacyj cechów , wreszcie 
pocliód g r u p  n a r o d o w y c h .

Chór śpiewaków. Mowa Lurgera.
N asiępn ie nadjechały t r z y  o d d z i a ł y  k a ­

w a  l e r y  i ,  z któryćh p ierw szy i drugi sz ły  za 
grupami narodowemi, a trzeci zam knął B ing- 
strasse przy pylonach. N astępnie nadeszła g r u ­
p a  ś p i e w a k ó w ,  którą tw orzył dolno-austiya  
cki zw iązek  śp iew acki i  u staw iła się  na placu  
naprzeciw  terasy  cesarskiej. Ś p iew acy złoży li 
hołd, Który się  zakończył przem ową burmistrza 
dra L u e g e r a .

Przy ostatn ich  słow ach burm istrza z placu  
uroczystościow ego dano e lek tiy czn y  sygn a ł do 
w szystk ich  w iez m iasta. W  tej ch w ili uderzyły  
w szystk ie dzw ony i połączyły się  w  silny a- 
kord razem z wznies.oneui przez burm istrza a 
powtórzonem  przez tłum y „H och!“, jako też h y­
mnem „Boże w s p i e r a j ś p i e w a n y m  przez śp ie­
waków

Koniec Dochodu.
Pochód szed ł tymczasem  przez Burgring i 

F ia n ze n sr in g , gd zie przed gm achem  parlam en­
tu na w ielkiej trybunie zasied li członkow ie obu 
Izb R ady państw a. N a dachu gm achu parla­
m entarnego zasied li aa trybunie urzędnicy par­
lamentu, znaczna liczb a  urzędników m inisteryal- 
nycli i dziennikarze. Przy uniw ersytecie zboczył 
pochód, przeszedł obok V otivkirche przez część  
W iihringerstrassc z powrotem n a Schottenring, 
następnie przez F ranz Josefsąuai, Aspernbriicke, 
napow rót do Prateru, gdzie się  rozw iązał przed 
rotundą.

Dalsze informacyo zamieszczamy na 3 stronie 
dziennika

K r o n i k a .
Kraków, 12 czerwca.

Wiec ogolno-aKudemickl. Dziś o godz. 6 po po­
łudniu odbędzie się wiec ogólno-aKauemickł na po­
dwórzu Collegium Nowodworskiego w spiawio Zajść 
na uniwersytetach w Aastryi. Wczoraj do późnej 
nocy naradzały się różne odłamy młodzieży akade­
mickiej co do stanowiska, jakie mają zająć na dzi­
siejszym wiecu.

W gmachach uniwersyteckich zauważyć się daje 
coraz silniejsze wrzenie. Ukazały się odezwy ró­
żnych organizacyj akademickich. Młodzież katolicka, 
grupująca się w sodaiicyi akademickiej, wyBtępuje 
stanowczo przeciw eweniualnema strajkowi Tak- 
samo młodzież przechylająca się do stronnictwa na­
rodowego. Odezwy, wydane przez młodzież socjali­
sty czną, wzywają do energicznego protestn prze 
ciw to wzmagającym się prądom klerykałnym w 
Anstryi.

Nie mamy zwyczaju mięszać się w wewnętrzne 
sprawy naszej młodzieży. W tym wypadku atoli 
spraw a dotyczy całego społeczeństwa polskiego, któ­
ra mc prawo wyczekiwać, ze młodzież w tej kwe- 
styl objaWl JoJrzaioSC ‘ąUd 1 powagę,

Przeaewjzystkiem uniwersytetom polskim w Ga- 
licyi nie grozi w  obecnej chwili żaune niebezpie­
czeństwo Gdyby ono istniało, pierwsi wezwalibyś­
my społeczeństwo do ich obrony. Na u n i w e r s y ­
t e t  l w o w s k i  wykonali bandycki napad akade­
micy ruscy, z d e m o l o w a l i  j e g o  p a m i ą t k i ,  
z b e z c z e ś c i l i  p a m i ę ć  p o l s k i c h  u c z o n y c h  
i p a t r y o t ó w ,  z a m o r d o w a ć  c h c i e l i  p r o ­
f e s o r a  i s e h  e t a r z a  u n i w e r s y t e t u  Czy 
ten odłam młodzieży uniwersyteckiej, który obecnie 
inscenizować pragnie strajk szkolny n nas, w  Gali­
cji, —  poczuwał się wówczas do obowiązku obrony 
lwowskiego uniwersytetu przed hajdamiczyzną? Czy 
ci Niemcy, którzy nam dzisiaj strajK narzucają, 
upomnieli się wówczas o sponiewieraną przez Ukra­
ińców godność uniwersytetu?

Niech naiu ktokolwiek wskaże konkretny wypa­
dek, w  k t ó r y m b y  b u r s z e  n i e m i e c c y  w y ­
s t ą p i l i  w o b r o n i e  w o l n o ś c i  p o l s k i e j  
n a u k i  i p o l s k i e j  w i e d z y .

Wrogami n&szyinl zawsze byli, teroryzowaii mło­
dzież polską na uniwersytetach niemieckich, zale- 
dwTo dopuszczając ją do ławy szkolnej.

A nie daleko szukając, w dniu 3 maja w C i e ­
s z y n i e  ci Bami „mszo napadali na polskich stu­
dentów i pluli na nich za to, że przypięli sobie 
pulskio odznaki

Ci luJzie nie mają prawa żądać od Polaków, 
aby przyłączali się do bezmyślnej awantury, any 
młodzież polska, n i e  p o s i a d a j  ą c a p o z a  G a l i ­
c j ą  a n i  j e d n e j  s z k o ł y  w y ż s z e j ,  wypędzo­
na ze szkół w Królestwie Polskiem, na pierwsze 
wezwanie burszów wbzechniemieckich, pozbawiała 
się w jedynych polskicb uniwersytetach nanki i wie­
dzy, aby d o b r o w o l n i e  t r „ c i l a  c a ł y  ae  
m e s t r  n a w e t  r o k  c a ł y .

Jeżeli młodzież socjalistyczna nie chce chudzić 
na wykłady, —  to  w o l n o  j e j  t o  u c z y n i ć .  
Ale ona niema prawa narzucać swej opinii innym 
kolegom. B y ł o b y  c z e m ś  p o t w o m e m ,  aby na 
rodowo myśląca młoJzieź polska poddawała się te- 
roryzmowi socyalistów i pozwoliła się wyrzucać z 
uniwersytetu.

Piękna byłaby to wolność nauki, któraby się 
zasadzała na przj musowem opuszczeniu ław szkol 
nych!

Spraw a p. Janiny Borowsk.ej. Gtrzymujenu.' 
następujące pismo:

J a k o  pełnomocnik i p ra w n y  z a s tę p c a  p, Janiny 
B o ro w sk ie j w n iosłem  p rz ec iw  re d a k e y i  „ N a p rz o d u “ 
o ra z  p rz ec iw  p. K a z im ie rz o w i K rzy& zton iow i, s łu ­
ch aczo w i m ed y cy n y , s k a r g i  o o sz c ze rs tw o  z  pow odu 
publicznie czyn io n y ch  z a rz u tó w , że p Borowska 
j e s t  sz p iee io in  ro sy jsk ie j „ O c h ra n y * .

Sprawa przeprowadzona zostanie z całą ścisło­
ścią przed sądem przysięgłych i sądem powiatowym 
karnym w Krakowie, idzie bowiem nie o odwet na 
tveb. co obwiniają, tylke o dojście do prawdy.

Na drogę sądową musiała się zwrócić p. Borow­
ski* ponieważ m*ino zapowiedzianego w „Naprzo­
dzie* jądu partyi, który miał być dla rozpatrzenia 
tej sprawy zwołany, Bąd taki zwołany niw został, 
ani też nie przedstawiono p. Borowskioj dowodów, 
wzglę-infe poszlahów jej winy. Na nalegania jej 
męża. aby to uczyniono, jedna z wybitnych osób 
stronnictwa oświa Iczyła wreszcie, że sądu żadnego 
nie będzie, bo „partja* o jej winie jest przeko­
naną.

Gharakterystycznem. uzupełnieniem tego stanu
rzeczy jest strajk słuchaczów V roku medycyny 
przeciw p. Janinie Borowskiej, będący* również wy­
rokiem na nią przed jakimkolwiek sądem. —  Nie 
wątpię, że wszyscy, do których wiadomości pismo 
to dojdzie, zechcą współdziałać w dążeniu do przed­
miotowej prawdy w tej sprawie, przez dostarczenie 
dowodów za, ewentualnie przeciw p. Borowskiej.

Oświadczam wreszcie, w imieniu mojej klientki, 
że o ile dowody jej winy, przedstawione zostaną 
pozasądownio osobom trzecim, posiadającym zaufa­
nie całego polskiego społeczeństwa, ze względu na 
wybitna stanowisko i zasługi, s t o j ą c y m  j o  
d n a k  p o z a  p a r t y ą ,  k t ó r a  o b w i n i a ,  l je­
żeli ten sąd ją potępi, p. Borowska wszelkie okar- 
gi sądowe cofnie i zaiznty „Naprzodu* za Błuszne 
uzna.

Dr Włodzimierz L e w i c k i  jako zastępca pra­
wny p. Janiny Borowskiej.

Strajk medyków. Wczoraj na zebraniu uczniów 
V roku medycyny uchwalono zaprzestać uczęszcza­
nia na wykłady, dopóki będzie uczęszczać na nie 
p. Janina Borowska. Ponieważ p. Borowska uchwale 
tej zupełnie się nie poddała i wręcz oświadczyła, 
że na wykłady uczęszczać będzie a dziś rzeczywi­
ście na wykłady przybyła, medycy demonstracyjnie 
opuścili salę wykładową.

W sprawie zjazdu słowiańskiego nauczyciel­
stw a W Pradze. Naczelny zarząd krajowego związ­
ku nauczycielskiego zawiadamia interesowanych, że 
t e r m i n  z g ł o s z e ń  co do wzięcia udziału w zje­
ździć nauczycielstwa słowiańskiego w Pradze z o- 
s t a ł  p r z e d ł u ż o n y  do dnia 25  czerwca b. r. 
Adres na zgłoszenia: Józef R o b a k ,  n a u c z y c i e l  
szkoły wydziałowej imienia Kazimierza Wielkiego 
w Klukowie, W clnica 1.

Festyn na Przytulisko weteranów. W  nie­
dzielę dnia 14 b. m odbędzie się w parka d ra  Jor- 
dam. wielki festyn, urządzony staraniem komitetu 
pań na dochód fanduszn Przytulisko weteranów 
z 1863 r.

Ponieważ fundusze Towarzystwa opieki nad we­
teranami są nader szczupłe i żadną miarą nie wy­
starczają na utrzymanie starców-żołnierzy, których 
wielu, nie znalazłszy w Przytulisku pomieszczenia, 
korzysta także z funduszów Towarzystwa, przeto 
komitet pań, urządzający festyn, liczy na gorące 
poparcie tego szlachetnego i  humanitarnego celu i 
spodziewa się, że festyn niedzielny zasili wyczer­
pane fundusze Towarzystwa poważniejszym zasił­
kiem.

Kiermasz sokoli, t. j popis gimnastyczny i za­
bawa, połączona z tak rzadkim już niestety obcho­
dem „sooótki*, odbędzie się w niedzielę 14  b, m. 
na boisku i w sali To w. „Sokół* przy ulicy W ol­
skiej. Z obfitego programu, który ogłoszą afisze, 
wyjmujemy następujące szczegóły: ćwiczenia dru­
hów i sokolic odbęją się po południa na boisku. 
Przed ćwiczeniami i w przerwach przygotowane 
będą najrozmaitsze zabawy, w którym to celu sta­
ną na sali liczne kioski, (niektóre z bufetami). — 
O zmiorzohu zapłonie boisko setkami świateł i lam ­
pionów, a w części jego ciemnej odbędzie się ob­
chód „sobócki*, tj. tańce ludowe dokoła ogniska, 
skoki z ciupagami ponad ogień, ćwiczenia maczuga­
mi świeflneml itp., wszystko odpowiednio ilustro­
wane muzyką i śpiewami pod kierunkiem p Zwie­
rzyńskiego. W  końcn odbędzie się zabawa na sali.

Zniżenie cen jazay dla pątników do Kalwaryi 
Zebrzydowskiej. Dyrekoya kolei północnej ogłasza: 
Ze względu na pielgrzymki do Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej w czasie od 18 do 21 b. m. (włącznie) 
wydaje się w pewyżej wymienionych dniacn, a na
Łądanie już 17 b. m. we wszystkich stucyach i
przystankach szlaków Dziedzice— Oświęcim, Fry- 
dek— Mistek—Bielsko, Dziedzice— Żywiec i B iel­
sko— Kalwarya Zebrzydowska (z wjjątkiem Bar- 
wałdu Górnego) do wszystkich rozkładem jazdy 
objętych i  nadzwyczajnych osobowych pociągów, 
bilety powrotne II i III kjasy d o Kalwaryi Ze 
brzydowskiej, jakoteż bilety H i III klasy dla po­
jedynczej jazdy z Kalwaryi Zebrzydowskiej du sta- 
cyj i przystanków wyżej wymienionych szlaków 
p o z n i ż o n y c h  c e n a c h .  Bilety powrotne ważne 
są na 8 dni, nie wliczając niedziel i świąt. Prze­
rwanie jazdy jest wykluczone. Bilety powrotne nie 
upoważniają do powrotu ze Btacyi pośredniej.

Popis muzyczny W  sali klubu pocztowego przy 
ulicy Lubicz 1. 5 odbędzie się we wtorek 16 b. m. 
o gedz. 5 po południu popis uczniów p Idy Rosen­
berg, nauczycielki muzyki w Krakowie.

Wiadomości OSODiste. P. Gabryela Zapolska- 
Janowska, w przejeżdzie z Włoch, uawi w Kra­
ków ie.

Sprytny oszust. Od niejakiego czasu włóczy się 
po Krakowie pewne indywldyum, które, obchodząc 
domy zamożniejsze, nader sprytnie wyłudza rozmai­
te, a nieraz znaczne kwoty. Mężczyzna ten w w ie­
ku starszym ubrany jest starannie ł gdy przyjdzie 
do jakiej rodziny przedstawia się tem samem na­
zwiskiem, podając, że jest dalekim krewnym, że 
jest urodzenia szlacheckiego, tylko z powodu nie­
szczęść popadł w nędzę. Dla nadania opowiadaniom 
swym wszelkich pozorów prawdy, obiecuje przy­
nieść dokutnenta, chwilowo zaś, z powodu ciężkiej 
choroby żony, prosi o jaką zapomogę. Ze podobne 
historyę znalazły wiarę, świadczy fakt, iż  kilKa o- 
sób udało s ię  do p o licy i o b liż sz e  in fo rm a c je  o rze­
komym krewnym. W  ten sposób wyłudził on nawet 
kilkadziesiąt koron.

Badania policyi stwierdziły, iż jest to znany o- 
szust, nazwiskiem Jan Węgrzyn, rodem z W łosie­
nia, którego władze już za kilka podobnych spra­
wek poszukują. Policya ostrzega tedy publiczność 
przód nimi i wzywa do oddania go w ręce wła 
dzy. \

Rozprawa przeciw p. Wiktorowi Kielarowi, b 
naczelnikowi kaneelaryi sądu powiatowego, która 
miała odbyć się już 16 b. m., została odroczoną do 
dnia 22 b. m. Rozprawa ta rozpisaną jest na trzy 
dni. Trybunałowi będzie przewodniczyć radca sądu 
dr Brasom oskarżać będzie zastępca prokuratora dr 
M areck i.

Zapiski policv.il e Zażarta bójka wybuchła wczo­
raj wieczorem w jednym z szynków przy ulicy 
Pawiej między 29 letnim St. Malarzem, izeladni- 
kiem ślusarskim a 21 letnim węglarzem, Potocz­
kiem. iValka powstała na Ge erotycznem. Wśród 
walki Potoczek w uniesieniu począł gryźć prze­
ciwnika i odgryzł mu kawałek nosa oraz palec, 
następnie pochwyciwszy duży nóż maeareki ze sto­
łu sklepowego usiłował ugodzić nim Malarza. Ten 
począł uciekać i w ten sposób uniknął poważniej­
szego zranienia. Potoczek, goniąe po ulicy za ucie­
kającym. rzucił za nim nożem, na szczęście jednak 
chybił, a dalszej walce położyła kres policya Po- 
toczlca odstawiono do aresztów policyjnych pod te­
legrafem, a rannego Malarza opatrzyło pogotowie 
ratunkowe. Bójka wywołała wielkie zbiegowisko.

2  kraju.
M ujsca w  b ursie. Wydział Towarzystwa Bur­

sy w Wadowicach ogłasza konkurs na 55 miejsc 
w bursie na r szkolny 1908/9." Do podania o prz : 
jęcie należy dołączyć, a) świadectwo ubóstwa, b) 
świaaectwo szkolne z ostatniego półrocza, c) świa­
dectwo lekarskie, d) markę pocztową za 20 h. na 
oapowiedź. Opłata miesięczna cała wynosi 26 kor., 
zniżona 18 kor. Podania przyjmuje najpóźniej do 
30 czetwca b. r. ks. prof. Wi Mac ho ta. ”* • * 

P roces o w ykradzenie n eofitk i. z  Wadowic 
donoszą. . , -

Przysięgli werdyktem, ogłoszonym wczoraj o 10  
wieczór, z a p r z e c z y l i  winę zakonnicy Bzow­
skiej i sekretarki Łaciakównej 9 głosami, winę zaś 
Porawskiego i Markiewki 8 głosami, wskutek cze­
go zapadł wyrok, u w a l n i a j ą c y  w s z y s t k i c h  
o s k a r ż o n y c h  od  z b r o d n i  u p r o w a d z e n i a  
G o l d f i n g e r ó w n e j .

Guma Sucha, 10 czerwca. Mejscowe Knło To w. 
„Szkoły Indowej* urządza dla dziatwy szkolnej na 
zakończeniu roku szkolnego zabawę połączoną z fe­
stynem Indowym. Zarząa Towarzystwa nie szczędzi 
trudów, ażeby przygotować wiole niespodziauek dla 
Uczestników. W  skład programu wejdzie toż i lo- 
terya fantowa. Z tej to przyczyny zwracamy się 
do wszystkich Polaków, pozwalamy sobie zapnkać 
do ich szlachetnych sorc, aby zechcieli nau przy­
słać kilka fantów pod adresem p. Julii Gonsiorkó- 
wnej, nauczycielki w Góraoj Suchej, poczta Kar­
wina, Śląsk austr., najpóźniej do dnia 4 lipca b. r 
Spodziewamy się, że każdy Polak poprze nasze za­
miary, za co z góry staropolsnie „Bóg zapiać* 
składamy.

Nowy Targ. Staraniem „Czytelni katolickiej* 
w Nowym Targn odbędzie się dnia 14 b. m. w ie­
czorek literacki krakowskiej grupy „Młodej Polski* 
na fnndnsz bursy szkolnej w auli gimnazjalnej z 
następującym programem Edmund Bieder: Tryum- 
ry, Jerzy Denker* Hymn Ciszy, . „Prawami Po­
gan*, S. A. Kowalski: Fragmcnta, .Zygmunt Lu- 
bertowicz: cykl „Evoe vita“.

Nowy Sącz, 6 czerwca. j(Z walki o wodociąg). 
Sprawa bmiowy miejskiego wodociągu doczeka się 
może wreszcie ostatecznego załatwienia. ~ Dwa wo­
dociągowe projekty konkurowały dotąd ze sobą o 
pierwszeństwo: jeden opracowany przez inż. Gór­
skiego, mający dostarczyć miastu wody z dyluwial- 
nych szutrowisk Dunajca, kosztem około 1 ,500.000  
koron, drugi inżynier Pfisbora z Białej, wspólnie, 
z tutejszym inż, śkoplegiem, proponujący zaopatrzyć 
m ństo w filtrowaną wodę z rzeki Kamienicy, po« 
darym przez nich kosztem około 600 .000  koroc.

T a  ogromna różnica w k o sz tac h  'budowy budziła 
przez długi czaB ogromne w mieście zaniepokojenie, 
była przedmiotem powszechnej dyskusyi, a wywo­
dom inż. .Górskiego, który obszernie uzasadniał, że 
p. Pfisber pomjlił się w swych rachunkach o je­
den milion koron, z trudnością dawano wiarę.

Powszechno zaniepokojenie udzieliło się także i 
Radzie miasta, która zażądała wezwania znawców, 
głośnych, jako wybitne powag: w dziale bndnwy 
wodociągów. Zaproszono w tym celu prof. czeskiej, 
politechniki w Pradze W i. Hraskyego, st. radcę 
bud. B- Ingardena ł st. inż. Wydziału krajowego 
dra M. Kornollę. Panowie ci po dokiadnam zbada­
niu obu na ujęcie wody proponowanych terenów, 
bkrnpulatnem przestndyowaniu projektów i sposobu 
założenia obu wedociągow Pfbterowskiego (z filtro­
waną Kamienicy) na 2 ,050 .000  Koron, zaś drugie­
go, zgodnie z kosztorysem iuż. Górskiego na kor. 
1,490.000. -

W  uznania tej ogromne} różnicy kosztów, tu­
dzież dawno dowiedzionej wyższości wody granto­
wej n a l rzeczną filtrowaną, wydali znawcy orzecze­
nie na korzyść wodociągu , zaprojektowanego przez 
inżyniera Górskiego, wyrażając się przytem z u- 
znaniem o grnntowności stndyów i dokładności o- 
pracowania projektu.

Wobec tegu stanu rzeczy uchwaliła dziś komi­
sja  inwestycyjna, po wysłucnaniu obszernego refe­
ratu prof. Hraskyego 1 po przeprowadzeniu dłuż­
szej dyskusyi, zalecić Radzie miasta do przyjęcia 
projekt inż. Górskiego

Spadł w ten bposób z barków oj‘ców miasta cią­
ża. niepewności, a mieszkańcy teraz oczekują nie­
cierpliwie rozpoczęcia budowy i ukończenia rozpo­
czętego dzieła.

Zjazd koleżeński. Koledzy, którzy w r. 1898  
złożyli ogzamin dojrzałości w gimnazyum i. Jasie, 
zechcą podać swoje adresy celem podania im szcze­
gółowego programu dziesięcioletniego i.jazdu kole­
żeńskiego. “

Stanisław S z p a k ,  Inżynier w Dąbrowie pod 
Tarnowem.

Wład. K r a j  e w s  k i , prof. gimu. w Jaśle.
Przemyśl, 11 czerwca. (Z RaJy miejskiej. Po­

nowny wybór załatwienie protestów- Nowy gmach 
bankowy).

Na pobiedzenm Rady miejskiej, odbytem we 
czwartek 11 b. m., doKonano wyboru 24 członków 
wydziału Kasy oszczędności m. Przemyśla. W  ak­
cie wyborczym uczestniczyło 21, ra d n y c h , podczas, 
gdy wedle statutu do ważności wyboru potrzeba 
k o m p le tu  z  2 4  radnych. Na posiedzeniu, które zo- 
Btało widocznie umyślnie zdekompletowane, nie sta­
wiła się opozycja demokratyczna. Nie było też na 
niem reprezentanta władzy politycznej, który zaw­
sze się zjawia przy wyborze wydziału miejskiej 
Kasy oszczędności. Wobec powyższych braków nie 
ulega kwestyi, że cały akt wyborczy będzie unie­
ważniony.

W  ostatnich dniach czerwca odbędzie się ponow­
ny wj bór do Rady miejakiej z II Koła wyborczego 
między p. E. Lanlerem, kandydatem opozycji i 
radnym, a p. Michałem Bystrzyckim, forytowunym 
przez grupę klerykalno-konserwatywną. Wybór ten 
zarządziło namiestnictwo wskrtek wniesionego swe­
go czaeu protestu przeciw wynikowi wyborow w II 
Role.

Po półtorarocznem milczeniu odezwało się wre­
szcie namiestnictwo i załatwiło o d m o w n e pro­
testy, wniesione przez partyę magistracką p izeuw  
wyborom z III Koła, które większości przyniosły 
częściową klęskę, gdyż ttr icila  wówczas połowę 
mandatów. Wobec tego należy się spodziewać, że 
już w najbliższych posiedzeniach Rady miejekiej 
wezmą udział nowi radni opozycyjni, postępowi de­
mokraci pp- Eugeniusz Kasi ba, dyrektor Towarzy­
stwa zaliczkowego rolnego, dr Jakób Mester, ad w 
kraj. i Sz. Bernstein, przeds. budowlany.

Dla pomieszczenia filii Banku austryacko-węgier­
skiego, która dotąd mieściła się w uhikacyacn wy­
najmowanych w budynku radcy dra Fzalaya, przy­
stąpiono do budowy nowego gmachu przy ul. Mi­
ckiewicza. Gmach ten bęJzie własnością, Banku.

Tarnopol. (W y b o ry  do J tad y  powiatowej. Soce- 
sy a  R u sin ó w . B a rb a rz y ń sk i czyn  )

Było z góry do przewidzenia, że tegoroczne u- 
k o n s ty tu o w a n ie  lię Rady powiatowej nie obejdzie, 
się bez burzy. W kuryi włościańskiej nie został

c z e - s u - c if i
Chińska surowa jedwabna ręczna tkanina naturalna i w kolorach, najpraktycz­
niejsza, najtrwalsza i najwspanialsza materya na suknie meskie, damskie i dziecięce, 
pierze się lepiej cd płótna, do nabycia w wielkim wyborze gatunków i kolorów  
w m agazynie towarów oryentalnych
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wybrany a n i  j e d e n  P o l a k ,  lecŁ w yłącznie 9 
Ukraińców, radykałów To też R nsim  zapragnęli 
mieć jeśli już nie zastępcę prezesa Rusinem, to 
•rzynajmniej 2 członków wydziału pełnej Rady 

■SYjbory prezesa i członków wydziału odbyły się  
p » utarczkach z Rusinami, imieniem których prze 
m iwiał dr Hołnbowicz, protestując przeciw kanJy- 
daturze hr. Juliusza E orytow skiego, a w reszcis 
w szyscy 9 Lusini w y s z l i  z s a l i .  Pozostałych  
17 członków wybrało jednogłośnie marszałkiem Ju ­

liu sz a  hr Eorytowskiego, a zastępcą dra StaniBła 
.wa Griogiera. Z kuryi w ielkiej własności wybrano 
Józefa Juryslowbkiegó, zastępcą Jana G utkowskie 
go Z kuryi najwyżej opodatkowanych wybrani R u­
dolf Gall, zastępcą dr Lardesberg, z miasta dyr 
•Ingwer, zastępcą poseł Michałowski. Nienawiść Ru 
sinów  do nr. EorytowsKiego spotęgowała się jeszcze 
bardziej po zajściach w Czernichowie, gdyż tam 
te jszy  rewir rybacki dzierżawi hr, Eorytowski. Ru- 
sin i nie glosow ali i  mają wnieść rekurs przeciw 
w ażności wyborów do Rany powiatowej.

W  drugi dzień Zielonych Św iąt dokonau dotąd 
niew yśledzeni jeszcze sprawcy barbarzyńskiego czy 
nu, łamiąc przy drodze, wiodącej z Tarnopola ku 
Białej, 39  prześlicznych drzewek owocowych, zasa 
dzonych zeszłego roku przez zarząd powiatowy Ko 
lok rolniczych. Ogółem zasadzono wówczas około 
1 0 0  drzewek i przy tej sposobności odbyła się p ię­
kna uroczystość sadzenia drzew. Z audam erya pro­
wadzi energiczne śledztwo, a podejrzenie pada na 
k i l k u  m o ł o j ó w  r u s k i c h ,  którzy wyładowują 
sw oją zemrtę polityczną nawet na niew innych drzew­
kach, Ten harbaryzm dowodzi, jak nisko stoi kul 
tura wśroa włoucian naszego kraju i jak najszla­
chetniejsze zabiegi rozbijają się o straszną ciemno­
tę  ludu.

Egzaip*n dojrzałości w Tarnopolu. N asz ko-
respoudent donosi nam z Tarnopola:

N ajlepiej wypadł egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum I-szem z językiem wykład, polskim, gayż na 
37  abituryentów 11 uzyskało odznaczenie, a 2  re- 
probowano Najgorzej wypadła matura w szkoło 
reainej; 8  uczniów odstąpiło od matury, 7 repro 
bowano W  ruskiem gim nazjum  zdali maturę wszyscy 
uczniowie, w  tem dwunastu z odznaczeniem. Refor­
ma egzaminu dojrzałości okazaia się naogoł doorą a 
dla uczniów korzystną. Profesorzy narzekają na 
zmęczenie, albowiem kolegialność i głosowanie w y­
magają ciągłego przysłuchiwania się egzaminowi, 
i. W  I-szem g i m n a z y u m  uznani zostali za
dojrzałych- Bauer Aleksander, Baziach Eugeniusz,
Berger Henryk, B ilińsk i A leksy, Birkenfeld Majer, 
Błaszkiew icz M ikołaj, Bodian Jakób, Borzcmski

tEngtm usz, Brenholz Zaharie, Byk fazjinon (z odzn.), 
Dębów ski Ozesiaw (z odzn.), Fedorowicz Adam,
Feigenbaum  Hirc, G arlecki Maryan, Ila liczer Jó­
zef, Hubert Julian (z odzn.), Jagodziński. Henryk, 
Jaskólski Tadeusz, Jaworczykowski B olesław , Kop­
czyński Leon, Malicki Mikołaj (z  odzn.), Margulies 
Wigdor, Paradowski Franciszek, P eller Zygmnnt, 
Pohorecki Feliks (z odzn.), P ytel Dominik (z odzn.), 
Raczyński -Stanisław (z odzn.), R em iszewski Mar­
celi, Ro.hfeld Maurycy, Schniitzer Jonasz (z odzn.), 
Staniew icz Adam (z odzn.), Stein  Jozef, Szumiński 
Mikołaj, SzwajKowski Tadeusz (z odzn.), Vogl Je­
rzy, Zakrzewski Jan, P iech  Aloizy, Piechurski Ma­
ryan, Skibiński Radolf, W eingarten Adolf, Horo- 
w itzów na Chaja, Kiarfeldówna Klara, Schlosserówna  
R eisei.

Ze św iata .
Z Warsmwy. (Jubileusz arcybiskupa Popiela. —  

Rosyanie w arszawscy o zjeździe słowiańskim . —  
Goście japońscy. —  Sądy wojenne i egzekucye.)

—  Z powodu przypadającego na dzień wczoraj­
szy jubileuszu arcybiskupa Popiela, konsystorz me­
tropolitalny z ks biskupem Ruszkiewiczem na czele 
składał mn życzenia Alumni Beminaryum w arszaw­
skiego wręczyli ks. Popielowi w upominku księgę  
jubileuszową, która oprócz w ielu  artykułów mieści 
ilustracje, wykonano ręcznie, a przedstawiające l i ­
czne zdarzenia, mające zw iązek z działalnością ju 
.bilata na rtolicy arcybiskupiej.

—  W arszaw ski Związek prawdziwych Rosyan  
opracował dla posłów r prawicy Dumy i Rady p a ń - 
rtwa referat w  sprawie zjazdu słowiańskiego 1 u- 
działu w nim Polaków. Związek wyraża zdanie, że 
zjazd słowiański zaszkodzić może interesom rosyj­
skim  i wogóle państwowym w K rólestw ie Poiskim  
i  jeżeli Polacy przyłączyli się dc niego, to nie dla 
Solidarności słowiańskiej, lecz dla poparcia swej 
sprawy, zw łaszcza zaś dążeń stronnictwa narodo- 
wo-demoKratj cznego.

—  Od dwóch dni bawią w  W arszaw ie’: członek 
ministeryum kom unikacji w Japonii, p. Natsuaki. 
oraz główny inżynier kolei południowo-mandżnr- 
ekiej, p, S, Hare. Celem przyjazdu delegatów jest  
jjhęć <J‘ ltładnego zaznajom ienia się przedewszystkiem  
z  manipnlacyami koiejowemi na granicy Niem iec i 
A ustryi, oraz zaw arcia stosunków handlowych z kra­
jem n _zym. Za pośrednictwem p, Minkowskiego go­
ic ie  poczynili już znaczne zamówienia w fabryce 
.Towarzystwa Lilpop, Rar i Loewenstein.

— D ziałalność sądów wojennych w W arszaw ie  
i Ł o d z i od dwóch tygoani przybrała rozmiary ma 
sowego mordowania ludzi. Codziennie zapadają w y­
roki, skazujące po kilki, lub kilkanście osób na 
śm ierć, i codziennie oanywają bij w  cytadeli war­
szaw skiej i w ięzieniu łćdzkien egzekucye. W  usta* 
(tniah dniach skazano na śmierć osób 4 0 , z  tego 
powieszono 27 . Jak długo trwać będzie to bez­
przykładne mordowanie ludzi, nie wiadomo.

Z Wilna, (K rwawy pościg agentów policyjnych
za  maksymalistami).

W  nocy i  niedzieli na poniedziałek polieya śledzi- 
-)a w W iln ie  trzecn mężczyzn, podejrzanymi o ndział 
sr eksj ropryacj ach. Śledzeni, kiedy to Bpostr2 egli,
,wyprowadził* agentów za miasto do l&un i tam na- 
,gle rozpoczęła się «trzelanina. A genci twierdzą, ie  
pierw si zostali napastowani, ale w starcia nie oni 
zostali ranni, lecz dwaj ze śledzonych. Rannych 
aresztowano i zaprowadzono do cyrkułu policyjne­
go, gdzie po długich badaniach aresztowani woka 
zali nareszcie swoje mieszkaniu przj ulicy Zamko- 

*wej P olieya udała się w edług wskazanego adresu, 
■Tam została powitana strzałam i rew olw erowym i.—  
■Z policyi zostali ranni: stójkowy Koreniewicz —  
śm iertelnie i Btójkowy Jermakow — dość ciężko

bok. Z imeszkańeów, broniących uię przed rtwi- 
zy ą  w ystrzałam i, jeden jes t ranny, aresztowano zaś 
w szystkich trzech. —  W szyscy uparcie odmawiają 
w yjaw ienia swych nazwisk. P rzy rew izji znaleziono 
w ydawnictwa partyi maksymalistów

Zapasy atietow  w Wiednii \ v  znanych lokai- 
nościacu rozrywkowych w  W iedniu, w tak zwanej 
„W en eey i44 odbywają się zapasy atletów  W czoraj 

.stanął do waiki P ytlasinsk i, którego jednakże po 
spożył na obie łopatki R issbacber z  W iednia.

Międzynarodowy kongres dla soraw ratun-
JłOWj cłl rozpoczął obrady bwojo w  Frankfurcie 
nad Menem. W szystk ie państwa cywilizowane wy­

słały swoich delegatów, międzj którymi znajdują 
się także przedstawiciele Chin i Japonii. Delega­
tem Austryi. gdzie lekarska służba ratunkowa stoi 
bardzo wysoko, jest dr Hueppe z P r a g i , profesor 
tam tejszego niem ieckiego wydziału lekarskiego i 
członek państwowej najw yższej Rady sanitarnej.

Sprzeniewierzenia w marynarce pruskiej, a 
mianowicie w rząuowyck warsztatach okrętowych 
w Kielu, o czrm już donosiliśmy, sięgają wielkich  
sum. Już po krótkim śledztw ie odkryto brak 3 0 0  
tysięcy marek. Zarząd marynarki położył sekwestr 
na majątku pewiibgo kupca, który jest współwinny, 
tudzież na majątku dyrektora składów, Heinricha.

Rozpustnik przed sądem. W  B erlinie rozpo­
czął się sensacyjny proces przeciwko drowi tilozolii 
R ied low i, obwinionemu o uwiedzenie całego szere­
gu nieletnich dziewcząt. R iedel z dziewczątkami 
poui: ej lat 16 naw iązyw ał rozmowę na ulicy, zrę­
cznie je wabił do swego pomieszkania, i tam czę­
stował likieram i i winem. Upojone Jzi iw częta sta­
wały się łatwem i ofiarami jego cnuci. Trwało to 
lata całe, a z pośród kilkudziesięciu ofiar dwie o 
debrały bobie życie z rozpaczy. E iedel obwiniony 
jest równie o krzywoprzysięstwo. W  pierw szjm  
dniu rozprawy była jawność wykluczona.

Zatrucie przy bankiecie. W  wytwornym kluoie 
automobilistów w Paryżu zdarzył się wypadek gro­
madnego zatrucia potrawą, wzbudzający sensacyę 
z tego powodu, że klub ów posiada bardzo dobrą 
kuchnię. W e środę podczas bankietu podano tam 
kaczkę w sosie z krwi. Zaledwie ui.zta dobiegła do 
końca, zachorowała przeważna część biesiadników  
pośród objawów zatrucia, a nazajutrz jeden z nich 
umarł.

Kładzitiż szmaragdu. Polieya większych miast 
europejskich otrzymały obecnie wiadomość od dy- 
rekcyi policyi w P a ry żu , że usradziono tam je ­
szcze dnia 23  marca b r. szmaragd barwy ciemno­
zielonej, wagi 13 karatów, wartości 1 0 0 .0 0 0  fran­
ków. Do kogo należał ten niezw ykły kam ień , nie 
podaje źródło paryskie.

M orderstwa W Paryżu. Dotąd polieya paryska 
nie wpadła na trop morderców kapitalisty Reniy’e- 
go, podobnie jak po 1 4  przeszło dniach nie natra­
fiła  na ślad morderców malarza Steinheila. Przy  
tej sposobności „M aiin“, znany dziennik bulwaro­
wy, wpadł na pomysł pospieszenia policyi z pomo­
cą w ten sposób, że panią Steinhoil otw arcie p o ­
sądził o zamordowanie męża, a teraz czyni to sa­
mo wobec żony Remy’ego. Tego rodzaju karygodne 
wybryki są w Paryżu rzeczą... reklamy do prasy.

się dokończenia pracy Stefana Górskiego „Organi- 
zacye niemieckie w Królestwie Polakiem14; „"W ra­
zie upadku R osyi44 przez K J. K. Zwraca uwagę 
wyczerpujący artykuł dra Feliksa Konecznego „Co 
robić wobec Rusinów?1* Przegląd prasy słowiań­
skiej obejmuje prasę wszystkich narodow słowiań­
skich, obfita Kronika pomieszcza między innemi 
„Ostrzeżenie z powodu zjazdu słow iańskiego14.

su  adk.. D la Tow. „Szkoły Indow ej14 złożyli: Głowacki 
10 K , zeb .ane po nroczystości pośw ięcenia sz tan d aru  ce- 
c lu  szk larzy ; p. Marya Z aw adzka 1 K ; zebrane n a  we­
selu p. K arola R ich te ia  i p. Heleny Mroczkowskiej 6 1 5 .

Opera i operetka Iwuwska w Krakowie.
W sobotę 13 czerwca: „W esoła w dów ka14,
W niedziolę 11 czerwca po po łudniu . „ Ja ś  i M ałgo­

s ia 14; wieczór: „Orfeusz w piekle-4.
V poniedziałek 15 czerw ca: „W esoła w dów ka14. »

W e wtorek 16 czerw ca: „C arm en44.
W e środę 17 czerw ca: „C avalleria“ i  „P a jace44.
W  p .ą tek  '9  ize rw ca: „W esoła w dów ka44.
W  „obotę 20 czerw ca: „Żydów ka14.
\V niedz.elę 21 czerw ca po południu „To cos14; w ie­

czór: „S traszny dw ór“.
W  poniedziałek 22 czerw ca: „W eroła w uów ka1'.
W e ./to rek  23 czerw ca: „Opowieści H offm ana11.
W e środę 24 czerwca: „Baron cygańsk i11.
W e czw artek  25 czerwca: Andrzej C henicr14.
W  p iątek  26 czerw ca: „W esoła wdó>vka14.
W  sobotę 27 czerw ca: „ F a n s t11.
Repertuar tea tru  ludowego.

W sobotę: „Mąż o dwóch żonach14 (nowość), fa rsa  w 
4  a stach

W  nicd_ielę po południa „S tare  m iasto44 (N a Grze­
górzkach); w ieczór: „Pod białym  koniem ", wodewil w 3 
ak tach  ze śpiew am i i tańcam i

Z kam n__ri_. W sobotę 13 czerw ca: A ntoniego li P a ­
dw y; w n iedzielę 14 czerwca: Przenajśw . T rójcy; w po­
n iedziałek  16 czerwca: Miita, M odesta m i G erm any

Wschód słońca 13 czerw ca o godz. 3 m in. 32, zachód 
o 7 m 43; a .u Sość du ia  16 godzin min. 16.

Z ki akowskiegu obserwatoryum . D nia ] 1 czerwca te r  
m om etr doszedł od 8 0 do 17-9 C .; b arom etr powoli Bzedi 
w  górę.

D n.a  12 cze-w ca o godz. 7 rano s tan  barom etru  748 0 
mm., term om etru  12-8 C.; cisza.

B .  G r b p y e l b k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
K  r a k ó w .  W ynajm uje i  sprzedaje j .erw- 
szorzęunycb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gu tów k ę lub na spłaty nawet 
dw uazieitom iesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

M c i W i  nauKowe. a r i j s t p i  i llieraih ie .
— 0 wyniku konkursu dramatycznego, ro z ­

p isa n eg o  p rz e z  W y d z ia ł k ra jo w y , o trzy m u jem y  n a ­
s tę p u ją c y , u rzęd o w y  k o m u n ik a t:

W y d z ia ł  k ra jo w y  m a  z a sz c z y t p o d ać  do w ia d o ­
m ości w y n ik  k o n k u rsu  d ra m a ty c z n e g o  n a  o ry g in a l­
n e  n tw j r y  sc e n ic zn e  p o lsk ie , ro z p is a n e g o  u c h w a łą  
W y d z ia łu  k ra jo w eg o .

K o m isy a  k o n k u rso w a  n a  p o s ie d ze n iu  z d n ia  31 
m aja b. r .  p o s ta n o w iła  p rz y z n a ć  n a g ro d ę  w  k w o ­
cie  50 0  koro n , p rz ez n ac zo n ą  d la  te a t ró w  w ło śc ia ń ­
sk ich  sz tu ce  lu dow ej, w 3 o b ra za ch  z m u zy k ą  pod 
ty t. „ O jco w iz n a 44, k tó re j  a u to re m  je s t  p. F ra n c is z e k  
G a b ry e l D o m n i k  w K ra k o w ie .

Z pom iędzy  u tw o ró w , p rz e z n a c z o n y c h -  d la  t e a ­
t ró w  m ie jsk ich , k o m isy a  ż a d n e m u  n i e  p r z y ­
z n a ł a  n a g r o d y ,  o d z n ac zy ła  je d n a k  p o ch leb n ą  
w z m ia n k ą  i z a le c i ła  do g r a n ia  sz tu k ę  pod ty tu łe m  
„ T e r a z 44, k o m ed y a  w  3  a k ta c h , k tó re j  a u to re m  je s t  
p. M au ry cy  K l s i e l n i c k i  w  S k ie rn ie w ica c h .

N a a to  z a le c i ła  k o m isy a  do w y d ru k o w a n ia  w  B i­
b lio te ce  te a t ró w  w ło śc iań sk ic h  o b ra ze k  lu d o w y  w  1 
a k c io  pod ty t .  „ N a  m u z y c e 11, k tó re g o  a u to rk ą  j e s t  
p. Z o fia  R z ep e ck a  ze  L w o w a.

— Wielki polski i niemiecki słownik. Emę 
g a r n ia  M au ry ceg o  P e r le s a  w W ie d n iu  u k o ń czy ła  
ju ż  d ia k  w ie lk ieg o , po lsk o  n iem ieck ieg o  i n iem iecko- 
p o lsk ieg o  s ło w n ik a , o p raco w an eg o  p rz e z  prof. F r a n ­
c is z k a  K o n a rsk ie g o , A d o lfa  In lo n d e ra , d ra  F e l ik s a  
G o ld sc h e id e ra  i  d ra  A lb e r ta  Z ip p e ra . N ow y sło ­
w n ik , tm żony  z  c z te re c h  tom ów , s łu ż y ć  m a  p rzed e ­
w szy s tk iem  ca i« m . p ra k ty c z n y m . U rzęd n ik , kup iec , 
rz em ie ś ln ik , słow em  k a ż d y  z n a jd z ie  ta iu  obok w y ­
ła z ó w  p o to czn y ch  n a jw a ż n ie js z e  w y ra z y  fach o w e  i 
nauK ow e w sK azó td d  w ym ow y, w sk az ó w k i g ra m a ty ­
czne, »  p rz ed e w sz y s tk iem  w ie lk ą  ob fito ść  zw ro tó w  
języ k o w y ch , w a żn ie jszy c h  m ożo od m artw y c h  w y ­
razó w  W ie lk ą , p ra k ty c z n ą  w a r to ść  m a  te ż  d o Ja te k  
ze sp isem  im io n  w ła sn y c h  I n a zw  g eo g ra ficz n y ch . 
C ałość  o b e jm u je  2 0 0  a rk u sz y  d ru k u ;  w y d a n ie  je s t  
b a rd zo  s ta ra n n e , d ru k  c zy s ty  i  w y ra ź n y , p a p ie r  do- 
o ry . Za szc ze g ó ln ą  z a le tę  p o c zy tu jem y  sz e ro k ie  
u w z g lęd n ien ie  now szy ch  n a u k  i w n ila z k ó ff ,  uraz 
p o p ra w n e  tłu m a cz en io  w y razó w , w z ię ty ch  z j ę z y ­

kó w  obcycn,
— „Św iat Słowiański'1 W zeszycie za  czerwiec 

przynosi w iele aktulnego i interesującego materya- 
łn. ZeBzyt rozpoczy na artykuł ks. K, I. Kautaka 
p. Ł- „Słowacki J S ło w ia ń s z c z y z n a d a le j  mieści

Dział ekonomiczny.
x  Rozebranie dworca w Tarnowie. Krakow­

ska dyrekeya kolei państwowych rozpisuje publiczną 
rozprawę efertową na rozebranie starego budynku 
głównego na stacyi kolejowej w Tarnowie, oraz 
uprzątn ięto  uzyskanych i na w łasność nabywcy 
przechodzących materyałów. Formularze ofert można 
bezpłatnie nabywać zaraz w dyrekcyi kolei pań­
stwowych, oddziale dla utrzym ania kolei i budowy 
w KraKOWie. Oferty przyjmuje wymieniona dyrekeya 
kolei państwowych najpóźniej do dnia 30  czerwca 
b. r godz. 12  w południe. Otwarcie ofert nastąpi 
30  czerwca b. r. o godzinie 12 i pół po południu 
w małej sali posiedzeń na I  p., drzwi nr 135.

x  t  dyrekcyi kolei państwowych. D nia 10  
czerwca b. r. otworzono w obrębie dyrekcyi kolei 
państw, w Pradze przystanek „Sedlecko-4 dla ru­
chu osobowego i pakunkowego. -

W  obrębie dyrekcyi kolei państw, w Ołomuńcu 
oiworzono dnia 1 czerwca b. r. przystanek „Gie- 
bau14 dla ruchu osobowego.

x  Wystawa w Amsterdamie. W  czasie od d. 
15 w rześnia ao 15 listopada b. r. odbędzie się 
w Amsterdamie w ystaw a wzorów wyrobów austrya- 
ckich. U m ieszczenie wzorów w lokalu wystawowym  
następujo bezpłatnie. Termin do nadesłania wzo­
rów upływa z dniom 15 sierpnia b r. B liższych  
informacyj udziela Izba handlowa w  Krakowie.

Kromka lwowska.
Ł u r ó w ,  12 czerwca.

0 powrot do szkoły rosyjskiej. Ze Lwowa o- 
trzymujemy następujący komunikat:

Zarząd „O gniwa44, związku Towarzystw kształ­
cącej się młodzieży polskiej w A ustryi otrzymał 
od „Zjednoczenia młodzieży narodowej44 w Peters­
burgu następująco zawiadomienie:

„Grupa studentów uniw ersytetu lwowskiego w e­
szła przez specyalnie wysłanego delegata w poro­
zumienie z Radą profesorów uniw ersytetu w Mo­
skwie, i ,  uzyskaw szy od tejże Rady znaczne uła­
tw ienia przy składaniu egzaminów i zaliczania ro­
bót praktycznych, z początkiem przyszłego roku a- 
kademickiego ma zamiar przenieść się na studya 
do Rosyi. Uważając, żo krok ten, będąc pierwszym  
objawem zo~ganizowanego powrotu do szkoły rosyj­
skiej, n a  pewne znamiona akcyi społecznej i w y ­
twarza w świadomości wrogiego nam rządu prze­
konanie o gotowości społeczeństw a do daleko idą­
cych ustępstw, żo następnie może przyczynić się  
do masowego powrotu do szkoły rosyjskiej — Z je ­
dnoczenie młodzieży narodowej w PetersDurgu po­
stanaw ia podobne objawy z w a l c z a ć  w s z e l -  
k i e m i  ś r o d k a m i ,  jakiemi rozporządza.44

Do powyższego oświadczenia dodajemy, że mio- 
dzież polska ze stanowiskiem „Zjednoczenia mło­
dzieży narudowej w Petersburgu44 najzupełniej się  
solidaryzuje, postępek powyższy jaknajsiiniej p ięt­
nuje i panów tych ze swego łona wykluczy.

Miejsca pod pomniki. N a wczorajszem posie­
dzeniu lw ow skiej Rady m iejskiej załatwiono kilka  
spraw mniejszej wagi i powzięto uchwały co do 
miejac pod pomniki. Mianowicie dr D w e r n i c k i  
postaw ił nagły wniosek, aby wobec togo, że w  naj­
bliższym czasie mają być wniesione rćżne pomniki, 
rozporządzić dziś miejscami na placach publicznych  
i dać w ten Bposob dyrektywę, iż  m iejsca te  nie 
mogą być użyte na inne cele. W  myśl tych moty­
wów domagał się mówca, aby w ogrodzje miejskim  
przed Sejmem przeznaczono m iejsce pod pomnik 
Tadeusza Kościuszki, w a lei W ałów  Hetmańskich, 
przed teatrem, pod pomnik Juliusza Słowackiego, 
na pi. Halickim pod pomnik Cnopina. Szczegółowe 
oznaczenie miejsca w  obrębie tych placów pozosta­
wić należy kumisyi pomnikowej i magistratowi 

R. R i e d l  pizypom niał, że przed kilkunastu la ­
ty powzięła już Rada uchwałę, że przed Sejmem  
ma stanąć pomnik Kościuszki i od tej pory w sta­
w ia się co roku do budżetu po 1 0 .0 0 0  koron na 
pomnik Kościuszki.

R. Ś l i w i ń s k i  postaw ił wniosek, aby ponowić 
dziś uchwalę co do placu H alickiego. Miarowi,cie 
Rada uchwaliła już przed kilku laty, że  w miejscu 
tem ma stanąć pomnik K onstytucyi 3 Maja.

Po krjtliiej dyskusyi przyjęto wniosek dra D w er­
nickiego co do miejsc pod pomniki Kościuszki i 
Słowackiego, oraz w n io se k  r. Śliw ińskiego.

Rozprawa przeciw Siczyńskiemu. W obec od­
rzucenia przez trybunał najw yższy żądania o dele- 
gaeyę innego sądu dla sprawy murda Siczyńskiego, 
rozprawa przeciw  niemu odbędzie się przed tą sa 
mą ław ą p r z y s i ę g ł y c h ,  która sądzić będzio szajkę 
W asińskiego, w dnia 4  lipca pod przewodnictwem
w ic e p re z y d e n ta  P rz y łu sk ie g o .

Tow arzystw o ukraińskich inżynierów i te­
chników ma być założone we Lwowie. Z inieyaty- 
wy T owarzystwa ukraińskich słuchaczów politechni­
ki „Osnowa44 odbył się we Lw ow ie zjazd około 50  
inżynierów i techników, przybyłych z Galicy i i 
U k ra in y , oa k tó ry m  uchwalono założyć takie tow a­
rzystwo. Przewodniczył p. iia zy li N a h irn y . O z a d a ­
niach instytuoyi mówił inż. dr Kornela. W szystkich  
ukraińskich inżynierów w Austryi ma być około 
250 . ”

Egzamin dojrzałości w  H . szkoło realnej lw ow ­
skiej odbył się w czaoie od 2 5  maja do 3 b. m. 
pod przewodnictwem inspektora krajowego Franke- 
go. Zgłosiło się 4 7  uczniów publicznych i 7 eks- 
(ernistów. —  Egzam in dojrzałości zdali: Berggriin  
Herman, B ieler Bernard, B isset Maryan, Doorowol- 
ski Stanisław , Pornbach-Żukiewicz Tadeusz, Eberle 
Eugeniusz, E isenstein  Em il, Feuerstein  Henryk, 
Fuclis Izrael, Głąb Bronisław, Hauser Rudolf, Ja­
nusz Michał, Jochmann Karol, Jurkowski Józef, 
K aiiczynski Leopold, Kapustrak Izydor, Karpiński 
Marceli, K isietowski Bronisław  (z odzn.), Klrsch- 
bauw Samuel, K leiner Józef, Klos» Kazimierz, 
Llimko Stanisław (z  odzn.), K m icikiew icz Antoni, 
Kołodziejski Stanisław , K osiński Kaiikst, Kowalski 
Stanisław , L ew icki Hilary, L ib lin er  Fryderyk, Mi 

halew ski Stefan, Mikulski Michał, Orzeł Kariraierz- 
Kothfeld Bernard (z odzn ), Runge Stanisław , San- 
kow tki W iktor, Schall Jakób, Skórski W ładysław , 
Sucharda Edward (z odzn.), Szeligow ski Stanisław , 
Szkodziński F eliks. T rzecieski Stefan, Ungcr W al­
ter (z_ odzn.), W eber Gustaw', W iśn iew ski Maryan, 
oerygiew icz Tadeusz. —  E ksterniści: Jesionowski 
Zygmunt, N alepa W ojciech, Noworyta Roman, Prze- 
ździecki Stanisław. —  Trzech uczniów publicznych

i  jednego eksternistę reprobowano na pół roku, 
dwóch eKstornistów na rok.

iepertoar teatru  lwowskiego.
W  sobotę „K olacyjka14 i „ .ab u s ia 4 (w ystęp p. P rzy ­

bytku-Potockiej).
IV niedzielę: „Moralność pani D u lsk ie j-4 (w ystęp p. 

Przybyłko-Putockiej. . —
W poniedziałek: „Żona dwóch m ężów 4.
5Ve wtorek: „ jona dwóch m ężów’1.

M óc jubilcuszaug.
(Telegramy „N. Reformy44 z dnia 12 czerwca.)

Wiedeń Pochód jubileuszow y (zob. początek  
na 1 stronie. Przyp. red.) odbył sitj w porządku  
i śc iśle  w edług programu. K rążące od kilku dni 
pogłoski, że członkow ie arysiok racy i ausfryac- 
kiej, biorący udział w grupach h istorycznych, 
usuną sią  z pochodu po defiladzie przed cesa­
rzem, n i e  s p r a w d z i ł y  s i ę

Pochód przybył na plac przed paw ilon ce­
sarski z p ó ł g o d z i n n e m  s p ó ź n i e n i e m .  
Pow stało  ono z tego powodu, że na Pratersfras- 
se  tłam y publiczności p r z e r w a ł y  s z p a l e r  
a t e m  s a m e m  i p o c h ó d .  R ychło atoli już 
w ojsko i  polieya zdołały usunąć tą przyczyno, 
tak, że dalszy pochód odbyw ał się  w  po­
rządku

Defilada przed łozą cesarską  rozpoczęła się  
o g o d z i n i e  k W a o r a n s  n a  j e d e n a s t ą  i 
t r w a ł a  t r z y  g o d z i n y .

Tryumf grupy kranowsklej.
O gólne panuje zdanie, że g r u p a  k r a k o w ­

s k a  była w pochodzie n a j b a r d z i e j  z a j ­
m u j ą c a  i n a j p i ę k n i e j s z a .  T ak  samo 
z ogólnem  uznaniem  spotkała się  k o n n a  b a n- 
d e r y a  K r a k u s ó w ,  która przedstaw iała  się  
n iezw yk le dziarsko. To też publiczność o k l a  
s k i w a ł r ,  obie te  grupy b e z  p r z e r w y  n a  
c a ł e j  d r o d z e ,  k tóra pochód przebyw ał. D ziel­
n i K rakow iacy zw racali uw agę m etylko całą  
sw oją postaw ą i m alow niczem i strojami, lecz 
także śpiew anem i pieśniam 1

Wiedeń. W szędzie słychać tylko słow a u z n a ­
n i a  i p o d z i w u  dla g r u p y  k r a k o w s k i e j .  
O gólnie twierdzą, że była ona g ł o w n j m  
p u n k t e m  a t r a k c y j n y m  i najp iękniejszą  
a zarazem n a j o k a z a l s z ą  g r u p ą  w  c a ­
ł y m  p o c h o d z i e  etnograticznym . U znanie to 
jest zupełnie uzasadnione i Krakowianie w  ca  
łej pełni zadowoleni być mogą z wrażenia, ja ­
k ie w yw oła li i  z odniesionego sukcesu.

Wiedeń. Pogoda była w spaniała. U dział pu­
b liczności w obchodzie nadzw yczajny. W szę­
dzie zupełny spokój i porządek. Grupy ga licy j­
skie, a s z c z e g ó l n i e  k r a k o w s k a ,  spotka­
ły  s ię  z o g r o m n e m  u z n a n i e m  K rakow ia  
cy przejechali przed cesarzem  w  galopie, w zn o­
sząc okrzyki: „Niech żyje!44 C e s a r z  d z i ę k o ­
w a ł  z a  o w a c j ę ,  k i l k a s r o t n i f l  s a l u t u ­
j ą c .

Ogolą© wt&zenie,
Część h i s t o r y c z n a  pochodu odznaczała  

s ię  w sp an ia łością  sirojow  i w ykw in tn ością  ca­
łego układu. D ruga atoli część e t n o g r a f i ­
c z n a  b y ła  bez w ątp ien ia  b a r d r a e j  z a j m n -  
j ą c ą .

Wiedeń. Nastrój uroczysty obchoda niczem  
nie. zosta ł zaKłócony.

W?padkh
Wiedeń. A ż do godz. 1 w południe Tow arzy­

stw o ratunkowe w zyw ane było w  276 w ypad­
kach, z  których 25  m iały  c h a r a k t e r  p o w a ­
ż n i e j s z y .  Jed n ego z żołnierzy odw ieść m usiano 
do s z p i t a l a  z powoda u d a r a  s ł o n e c z n e ­
g o . W  Praterze 2 osoby s p a d ł y  z d r z e w a ,  
z którego przyglądały s ię  pochodowi doznały  
c i ę ż k i c h  o b r a ż ę d .

Wiedeń. Jak  donosi departam ent sanitarny  
policyi w iedeńskiej, do godziny 3 po południu, 
t. j. gdy pochód srę zak oń czy ł, z a s z ł o  o g ó ­
ł e m  w y p a d k ó w  400 zasłabnięć. B y ły  to 
przew ażnie w vpadki omdlenia.

Wiedeń. W kołach polskich krążyła  w iado­
mość, że służący hr. M yoielskiego Ja łow iec, 
który wczoraj spadł z konia, umarł. W  tej 
ch w ili n ie wiadomo atoli, czy pogłoska ta po­
lega  na prawdzie.

NiespTzedane bilety.
W iedeń. Jak  tw ierdzą w  kulach kom iteto­

wych, z b iletów  na trybuny p o z o s t a ł o  n i e -  
s p r z e d a n y c h  o k o ł o  4 4 .0 0 0 . \ \  czorai wrpra 
wdzie zniżono cen y  b iletów , l e c z  b y ł o  j u ż  
z a  p ó ź n o ,  poniew aż p ierw otnie w ysokie eeuy  
pow strzym ały ty sią ce  osób z p row in cji od przy­
bycia do W iednia.

Telefoniczne i telegraficzne
(4iaii«£i „taj Refom,j“

z dnia 12 czerwca 

P o d a t e k  o d  w o d k l .
Wiedeń. W  kołach parlam entarnych om awiają  

dziś żyw o szanse u staw y o p o d w y ż s z e n i u  
p o d a t k u  w ó d c z a n e g o .  P rzew aża zdanie, 
że ustaw a ta  n ie będzie w  bieżącej sesy i zała­
tw iona, a n aw et w yrażają zdanie, że  po zała­
tw ieniu budżetu jeszcze w bieżącym m iesiącu  
p a r l a m e n t  b ę d z i e  o a r o c z o n y .  Przeciw ­
ko u staw ie o podw yższeniu podatku wódczane­
go zw racają się, oprócz socyalistów , t a k ż e  
p o s ł o w i e  a g i a r n i .  Gdyby ta  u staw a obe­
cn ie n ie była uchwaloną, rząd m usiałby się  po­
starać o ustaw ę upoważniającą aby termin trwa­
nia obecnej u staw y wódczanej, której ważnoś*4 
upływ a z dniem 1 września, p r z e d ł u ż o n y  
z o s t a ł  n a  r o k ,  ale także i ta ustaw a z tru­
dnością mogłaby być załatw ioną w ibec tego, te  
po Dudżecie znajduje się  na porządku dziennym  
szereg w niosków  nagłych, ktereby m usiały być 
albo załatw ione, albo cofnięte.

M in ister  skarbu m a D adzieję, że  u s U w a  b ę­
dzie  pom im o teg o  t e r a z  za ła tw io n ą  Z e stron y  
K oła p o lsk ieg o  d om agają  s ię  z n a c z n e g o  
z n i ż e n i a  p o d a t k u  d o m o w o  - c z y n s z o ­
w e g o  i  u w a ża ją  zam ierzono zn iżen ie  teg o  po­
datku przez m in istra  o 7 —  8 V* za  n ie w y sta r ­
cza jące . —  W  sp ra w ie  tej toczą s ię  je s z c z e  n a g
rady.

P o d a t e k  u r ó d c z a n y  n ?  V 7 ą g r z e h <
Budapeszt. K om isya budżetow a Sejmu obra­

dowała wczoraj nad przedłożeniem  o p o d w y ż -

r  -------------------------------------------- i
du Jysk ujy i szczegółow ej, Która doszła aż de 
§ 36 D zisiaj dalszy c iąg  obrad

O dragi uniwersytet ciesU.
Praga. K ongres lekarzy i przyrodników cz e ­

skich nn wczorajszem  koucowem posiedzeniu  
uchwalił rezo lucję , dom agającą się  założenia  
d r u g i e g o  c z e s k i e g o  u u i w e r s y t e t u .  
U chw ala ta ,  spisana w języku f r a , n o u s K i m .  
bęazie rozesłaną d o  w s z y s t k i c h  n i e s ł o ­
w i a ń s k i c h  p o s ł ó w ,  do uniw ersytetów , aka- 
demij i cia ł naukowych.

Strajk gfartestów.
Leonem Z m inisterstw a rolnictwa naueszła  

do rektora tutejszej wyższej szkoły  górniczej 
depesza z poleceniem , ażeby bez względu na 
strajk  r o z p o c z ę t o  e g z a m i n  a. G śv  rektor 
zastosow ał się  do tego polecenia, przybył do 
gmachu szkoły  w .elk i zastęp strajku jących  stu ­
dentów, k t ó r y  p r z e s z k o d z i ł  e g z a m i ­
n o m.  W obec tego zwołano na dMś posiedzenie  
kolegium  profesorów.

Śmierć przea z&siaćhem.
I onayn. „Standard*4 donosi z R e w  i u- 

dwa dni przea przybyciem  cara j e d n a  n a u ­
c z y c i e l k a  r z u c i ł a  s i ę  p o d  p o c i ą g ,  al­
bowiem nie chciała podjąć s ię  wykonania za­
machu, w łożonego na m ą z r o z k a z u  o r g a -  
n i z a c y i t'e r o r y s t y  c z u e j.

«f i t r u  oby rewelacyjne w Fersyl.
Londyn. D o „T im esa44 telegrafują z T e h e -  

r a n u :
Od k ilku  dni pow tarzają się  tu w ypadki r e ­

w o l u c y j n e  z g r u d n i a .  Wielki tłum uzbro­
jonego ludu otacza parlament. I n t e r w e n c j a  
w o j s k a  d o t y c h c z a s  n i e  o d n i o s ł a  s k u ­
t k u .  D w óch kozaków, którzy usiłow ali rozpę­
dzić grom adzący się  tłum. r o z  d r o j o n o .

Szach, jak  słychać, zam ierza s i ł ą  r o z p ę ­
d z i e  t ę  l u d o w ą  s t r a ż  p a r l a m e n t u ,  do 
tej chw ili atoli waha się  w ydać rozkaz uderze­
nia na tłumy.

\V kilku dzielnicach m iasta r o z l e p i o n o  
p l a k a t y  r e w o l u c y j n e .  S ytuacya jest w  
każdym razie b a r d z o  p o w a ż n a .

Napad na nr?ąd clowy.
Tyflis. N a k asę u r z ę d u  c ł o w e g o  napadło 

wczoraj dziesięciu  bandytów. Zabili oni jednego 
strażnika i czterech słu żących . T akże trzech  
bandytów  padło w w alce D w aj urzędnicy polii- 
cyjni ranni R eszta  bandytów, zrabowawszy 
24.001 rubli, zDiegła

NastQpca H aosevelta.
Nowy Jork  „Sun44 donosi z Chicago: T a fi 

rozporządza już głosam i 4 9 1  delegatów ; jogo  
w y b ó r  n a  p r e z y d e n t a  S t a n ó w  —  z a ­
p e w n i o n y .

Kongres
Paryż. M iędzynarodowy kongres górników  ob­

radow ał wczoraj nad k w e sty ą  upaństw ow ienia  
kopalń. Po dłuższej d ysk u syi kongres przyjął 
w szystk iem i głosam i p r z e c i w  g ł o s o m  p o l ­
s k i m  w niosek  postaw iony przez delegatów  n ie­
m ieckich, belgijsk ich  i  francuskich, ż ą d a j ą c y  
u p a ń s t w o w i e n i a ,  j‘ednakźe pod warunkiem  
gw a ra n cji prawa koalicyjnego robotników.

O dpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Dr Ignacy Better
ordynuje “2718 8 17

w Srynicy, willa „Trzech ró7tf.

Dr Roman Gl&ssner
powrócił. 3201 1 2

Podgórze, ul. K rakow ska 3.

Grona Hotel stamory, ZoKopane.
Pokoje en  pension 8 — 15 kor.

Park (m uzyka codziennie). 3164  J 8.

D r  J ó z e f  z e l t n e r

oraynuje we Franceasbadzie
willa „Staot Paris“. 2812  6 10

1  l u d  2  p o K O } e
z całem  utrzymaniem, z a r a z  d o  W ’  n a j ę c i a  
w pensyonacie o,. Boro iskiej, ulica K arm elicka  
1. 24, 1 i II piętro Wiadomość n a II  piętrze

Cennik izny handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

< 12 czerwia (godz. 1 w południe.)
L Waluty, plącą

R uble r«4len>* a ................................................ 251 ^5
M arki o in . eckie  ......................... 117  “JJ
Frank i papierowe . . . . . . .  i * *
Dwudzio.tofrantowui w aloci© . . . .  19 08

II. Lkfiy zastawne.
«/. B isty zastaw ne prem . B aa^a hipok 110 —
•/ •/, Luty zastawni I  u u n  dipol . . 99 60 

47° , -  ,  „ , . . . 94 -
L isty  K w taw ne Lanka krajow ego 10°

M - J ł  
362 25 
117 oO 
W — 
19 18

«4 75
Listy tast. gal. Tcw. kred. ziem ni >«k. 9‘

47.
4*/»

» » » » » » 6,  letn . 94 25
» » n w » *

Ul. Obllgacye I pożyczki.
G alicyjski. -  B g * * *  propinacyjna

100 60 
dd — 

101 —  
95 78
97 75
98 -  
95 25

97 25 
90 —
92 — 93 —

98 20 
07 —

At, m iasta  u w o w z  . . . . .  92 — 93 —
z i /V  ObUgscye komunalne Bankn kraj. 100 — 101 — 
4% * - k o lejow t.............................. S4 50 50kolej owo .

IV. L o y.
Lusy mias i Krakowa

V. A k c y s.
Ak Jl Banku hipotecznego WI Lwowie . 570 — 

.  kolei iiwow-Czerniowce Jassy . . 562 —

113 -  120 —

VL Publiczne zapisy długu.

47, wspólna renta papierowa .
srebrna . . 

re n ta  koronowa a u s tr ia c k a  
4 7 , „ „ w ę g ie rk a
40 , austryacka w ilocio
4° ,  .  w ęgierska .

Skarpetki, Pończochy, czapki, kapelusze i kapturki poleca w Wiel­
kim wyDorze po 
niskich cenach

97 30 
97 30 
97 40 

. 93 65 
„ i l e  50 
.1 1 1  50

‘Uj

575 — 
565 —

97 80 
9 /  8 
97 90 
94 —  
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112 5Q
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- ‘ ł .
proszek do zębótf

w auto-puszce
A utom atyczne wydzielanie I 

Broszka, — N o w o iil |

Idjainy reparai o ledwla  
ącei :ę pnpiyśleć 
delikatności. 

Zawartoii Jednej auto-pu zki 
60 poreyi. — Cena: K. 1.20,

F e s a s y e i i a t  „ P O S O L Ę - 4
A r a k ó w ,  L o r e t a ń s k a  4.

'Poko je  u w ykw in tnem  urządz°niem , kuchnia 
t t t I h ”  )W3. I  azienka. E lektryczne ośw ietlenie.

3222 1 3 *

§ ^ e c y a ! i s t a
do repuracyj m łockarni parowych i kiofetoiwycli 
reperu je  m aszyny rolnicze różnego rodzaju na 

m iejscu . A. Miarczyński, poczta Brzeźnica.
3223 1 3

tolKlu I mienkiinla ńiem  przy rodzi­
nnie przep<'dzaj-"ej lato  w Zakopanem , poszu 
k u je  "auczycie lka  na  czas w akaoyj. ta R. po 
Bte e stan te  Pilzno (Galicya). 3231 l  3

Foszukuje  się

do hurtow nej sprzedaży h e rb a ty  za dobrą pro­
w izją. Zgłoszenia pod ,,Koi ona“  poste re s tan te  
Kraków. 3223 1 3

X  ?■*
(plac pod budowle! obejm ująca 334 sążni, f.o n tu  
■ze i 16 m etrów , położona przy bardzo .uchliw ej 
ulicy i k ilk a  sekund od g l  R ynku w Krakowie, 
je s t  bardzo tanio  do sprzedania. Bank kupna 
i sprzedaży, Kraków, Mały R ynek 4. 32241 2

T E A T i t  H O T iU U T t f S C I
- J  Parku Krakowskim 
P R O G R A M

od 1 do Ib  c z e rw c a .  Zmiana o b ra zó w  i komeoyjkl  co sobotę  
Wspaniały nowy prugrami

Sensacyjna nowosó nadsceny paryskiej p. t.: 
■ Mocna sztuka11, farsa w 1 akcie z francuskiego. 

Trupa L aares (6 osób), fenom enalni akrobaci 
z po J.,o jn em i saltom oita le  i p iruetam i. Madge 
and Nellie Perry , najlepsze due tystk i Nowego 
Jorku . The Maroccos, fenom enalni ekscentr. 
żonglerzy m aczugam i. S is te rs  Delevines, m i­
strzow skie a rty s tk i w  strzelan iu . Roland nie- 
zrównanv im ita to r in strum en tów  muzycznych. 
Roua Latoure, te a tr  m iniaturow y. P a ro d ra  o- 
„  pery. Nowa seryn żywych fo tografij. 

K ierow nik a rt.: Rad. FranziaK. K apelm istrz: 
St. Czyżcwsk..

P oczątek  o  gudz. 8  w ieczó r . 
Bilety bez nmiwy/.,.i są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W P. Brzeziny, róg nl. Szew­

skiej i R en ku. . 2403 40 0
W Każdą meozieię I świrto : Koncert orkiestry

Czyżewskiego pod osobistym kierow nictw em  
Pe przedstaw ieniu  codzienni- w sali re stau ra ­
cyjnej KONCERT tejże o ridestry  do godziny 

l-sze , w noc -. — W stęp  w olny. 
hESTAUKACYA RENOMOWANA.

Grimie Płótna Korciyfiskin
o r a z  w eb y  Ś lą sk ie  i  ir la n d z k ie  surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego 

rodzaju oraz dla robót szkolnych dla celów malarskich
P iz Ó T J iA  S Y S T E M U  R s .  K Y E I P P A .

B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą  B A A Ł Ą  I  K O L O R O W Ą
na 6, 9, 12, 18 i 24 osób.

— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Magiowniki. —
B I E L lZ a F Ł  D A M S K Ą  W S K E L K I E b O  R O D Z A J U .

F l l I R  K K Y Y  S K Ł A D  S Z Y B T Y Y G Ó W , S Z Y F O Y Ó W  I  P E i l -  
K A Ł T  z fa b r y k i  B .  S C H B O Ł L A  S Y Y A .

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE.
poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi 2377 5 0

J ta r y a  p ra u55 w  K r o w i e  —  K yit?v  g }$ w a y  7.
P R Ó B Y  S A  Ż A D A Y I E  D A R M O  1  O P Ł A T 5 I E .

Do sprzeiiohio
w bardzo uobrym stan io  kosiarka W ooda, pra 
sa ręczna do siana, k ie ra t czterokonny w Górce 
Narodowej pod Krakowem . 3133 2 3

U c z e f i
z ukończoną IV  gim n. znajdzie miejsoe p ra ­
k ty k an ta  w Drogueryi M agistra  farm acyi J . 
H anaka  Comp. K raków. Szewska 5. 3162* 3 3

Do wynajęcia
4 pokoje, przedpokój, nyżka, kuchnia, 
od 1 lipca. Ul. św. K rzyża 3, I  piętro.

3190 2 0

P o s z u k u j ą
zdolnego urzędnika, b iegłego w kores­
pondencji polskiej, niem ieckiej i fran­
cuskiej. —  N. Katzner, Podwołoczyska.

3177 4 10

z lePJzeJ?° tow arzystw a, nzdul- 
“  n iona zarząaczyni, pow ażna wdo­

wa, zajm ie się domem i dziećm i o wdowca, 
Inb jako  tow arzyszka starsze,, osoby. .Jam n a ” 
posip re s tan te  dikuliczyn. —  3229 1 2

chlad loilepianów, pianin i bannonium.
poleca 516 113 o

najlepsze mstrumenta
firm krajotoycit.

W  yiączne zastępstw o fauryk Bó- 
seiicłorfeia, F.hrbara, WirtLa, Ro- 
tykiew icza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Z n ak o m ite j jaK osci

Konserwy tolęsae 
1 p a sz te ty

poleca jedyna krajowa fabryka

£ . & L I Ż Y Ń S K I E G O
W L isk u . 2638 19 20

F A N N A
m ająca 4000 koron posagu, przystojna, 
z dobrego Jomn, w yjdzie zaraz za mąż 
za człowieka dobrej konduitj’. Pierw  
szeństw o m ają nauczyciele, m ogący mieć 
w arunki uzyskania posady w  wrększem  
m ieście np. w  Krakowie. S. M. poste 
restante Krzeszowice, za okazaniem  
kw itu  inseratow ego. »200 2 3

L. W . 40.868 08. '  3214

©głoszenie.
W ydział krajow y postanow ił w yko­

nać budowę now ego szp ita la  powszech­
nego w  białej, obejm ującą roboty budo- 
, lane i  rzem ieślnicze przy budowie 
rzęch pawilonów szpitalnych, budynku 

zak .u n ego , pi *d pogrzebowego i por- 
tyerów k i oraz r e k o n a t r u k c y ą  i  ro z s  - 
rżenie budynku rstni°jacego na gruncie 
budowy, na budynek ekonom iczny i m  
boty na obejściu, w  drodze przedsię­
biorstw a pryw atnego —  w yłączając je ­
dnak z przedsiębiorstw a ogólnego kana- 
lizacyę i w odociągi oraz in sta la c ję  o- 
św ietlen ia . W zyw a się  przeto przedsię­
biorców m ających clięć ubiegania się  
o budowę tego  szpitala, aby oferty sw e  
zaopatrzone potwierdzeniem  Kas? kra­
jowej na złożone wady urn w  wysokości 
2 , (a0/, ceny oferowanej, w nos’b wprost 
do W ydziału krajow ego najpóźniej do 
dnia 2 lipca 1908 r  do godziny 12 
w południe, w  którym  to czasie nastąpi 
otw arcie ofert.

W ydział krajow y zastrzega sobie w ol­
ny wybór m iędzy ofertami. P lan y i w a­
runki budowy są do przejrzenia w D e­
partam encie Y-tym  W ydziału krajowego  
w  godzinach urzędowych od 8-ej rano 
dc 2-ej po południu, lub w  biurze W y­
działu pow iatow ego w  Białej w  godzi­
nach urzędowych.

Z wydziału krajowego
Królestw a Galie, >ji i Lodonieriji w raz  
z  W itik iem  K sięstw em  K rakow skiem .

W e L w ow ie, dnia 5 czerw ca 1908.
P i o t r o w s k i ,

Wyszedł drugf numer miesięcznika

S T R A Ż  P O L S K A
organu stow arzyszenia  założonego dla 
obrony m oralnych i m ateryalnych in te­

resów  narodu polskiego.
Nr 2 zaw iera artykuły  pp. Maryi 

Konopnickiej, prof. S tan isław a Tarnow ­
skiego, A ntoniego B abickiego, Kazim ie­
rza B artoszew icza, Dra Leopolda Caro, 
Dra Tadeusza G rabow skiego, D ra K a­
zimierza L ubeckiego, prof. M. M agiery, 
Dra K. J . R ozw adowskiego, L ucyana  
R ydla i t. d. —  prócz tego dział boj­
kotow y i sprawozdawczy, kronikę lite ­
racką, k ącik  językow y, rozm aitości itd.

Prenum erata na rok 1908 wynosi 
korony z przesyłką pocztową. 

Numer pojedynczy 30 halerzy. —
A dres A dm inistracyi: Kraków, Flory-
ahska 1, I. p iętro. 3085 3 3

s s r K S * ' / :
R a k i e t y ,  P i ł k i .  H u r i k f ,  P i ł k i  n o ż u c  „ F o o t - i * a l I “  i  t .  p .

to
o

K r o k i e t y ,  H a m a k i  i inne przybery spor! iwo w wielkim  wyborze. Nowośa „ D j a b o l o “  
najnow sza g ra  i zabaw ka — polecają n a jtan ie j

S ty n ek  "p T.
Cenniki togo działu darmo i opłatnio.

PesziitaijO
spólnika z kap ita łem  30.000 Iv do prowadzenia 
in teresu  przemysłowego bez ryzyka z zyskiem 
roc.nym  24.000 K. W spółudział pożądany lecz 
niekonieczny. A ares ,.Remo" post. rest. Lwów. 

3 i81  3 0

poszu k u je k o r e s p o n d c r . t a - b u c h a U e
ra, b iegłego  w języku polskim i n ie­
mieckim [ m iejętność stenograii niem ie­
ckiej i p isania na m aszynie (Rem ington) 
konieczna. Oferty z podaniem warun­
ków, oraz curriculum yitae należy w nieść
Do Zarządu Pierwszej galicyjskiej Spół­
ki akcyjnej dla przemysłu naftowego

dawniej
S. Szczepanowski i Ska w Peczeniżynie

Oferty n ieuw zględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 3169 4 5

Chu­
dość

Piękny, pełny  formy cia ła  wspaniały biust
osieg-a się przez

m y d ło  z io ło w e  A d o n is
odznaczone złotym medalem, Wiedeń, Bru­
ksela, w 6— 8 tygodni przybyw a do 30 fun­
tów z poręczeniem  nieszkodliw e. Przez le- 
karzy puieoone. Rzeczywiście skuteczne, bez 
H,Aa . - ń  lC7no ( d7ięk„w anis Cena ka-
W k ń w  Q t * ’ Z kawałków 5 K, 6 ka- w ałków  9 K. Jedynie n f i r m y  M  F o i t l i
N a c h f . ,  W i e d e ń ,  V I . . a r ^ h u t k r .

s t r a s s e  1 5 .  321o

Skład Mówny w K rakow ie: J ‘lan a k  i Ska, 
ijrt cruerca, ul. Szew ska 5. Nadto dostaC mo- 
żna^n Reimi i Ski, w han d lu  pod , czarnym
pBemu, oraz w w ielu drogueryach. składach 
perfum i ap tekach  w państw ie .

M a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał ^ischias) i łam an ia  poleca się 
uśm ierzaj.,ce nacieranie, od w ielu  la t  ogrom nie 
rozpowszechnione, przez w ielu lekarzy ord j no- 

wane i przez znakom itości uznane 
Llnlmentum Oaultheriae com positum  

z praw nie zarejestr. m arka ochronna

„NE»«łś9Lu
rh< m iK adra Ju liu sza  Frar.zosa, ap tekarza  w T ar­
nopolu. Cena Jakonn  80 hal — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakow ania i franko. T y­
siące listów dziękczynnych Jo przeglądnięcia, 
l lw a  razy  dziennie w ysyłka pocztowa. — Do 
naoycia w ęażdej w iększej aptece, względnie 
w aptece chem ika Dra Juliusz” Tranzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 41 24 o

BAZifR KFJ IOWY i  KRAKOWIE
Ryiiw iłówM 1 28, rój m. BracKisj

Dolecą wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyboize.

Płótna na bieliznę i pościel, sto- 
lowiznę, ręczniki, chustki do nosa, 
drelichy i ścierki, a wszczególności 
ogólnie za najlepsze uznane płó­
tno wilamowickia 278t 3 o

ARBY OLEJNE I SUCHE
pendzle — płótna — blejtramy — kasety i parasole 
malarskie — oraz v/szelkie-przybory do robót ar­
tystycznych, dekoracyjnych i f o o ś c i e l u y c i i .  
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Brunoiiny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca

&1A S A Z Y 8 W ł l t e P t S A  , IW
m @ w m  S R O B N E B

K T ł A K Ó W ,  ? 1 .  S Z C Z E P A Ń S K I  3 .

C o n n lfe i  w ym yła  g r a t i s  o d w r o t n ie * 2716 8 0

BAZAR KRA JOWY w KRAKOWIE
IłyneK żtony l. 20 rdS ul. Brorkiei

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Meble ogrodowe werandowe, leża­
ki, kosze i walizki do podróży, 
kosze do miasta i dla drobiu, 
oraz wszelką galanteryę koszy­
karską. 2790 10 o

Zti'naiłei»£1!jca nowość!
Przez użycie z poręczeniem nieszkodliw ego proszku do szybkiego prania

S . M “
nie jestto żaden t. zw. proszek do prania lub m ydlany) ma się  bieliznę białą 

jak śn ieg  bez żadnego jej uszkodzenia, 
uepotrzeune tarcie w rękach lub szczotką. W ystarcza jednorazowe zagoto­

wanie. 9szczędza się więc na p icy, czasie i pieniądzach.
Jed n a  próba przekona, że niem a m c lepszego. —  P aczka proszku „P E R E S A M “

kosztuje JO halerzy.
U znania  kół odbiorców.

„Pański „PERESAM-* chw alić —  m> za mało ze względu na niezw ykły  
skutek. K to dzisiaj n ie używ i  „PE R E SA M U  , postępuje nierozsądnie przeciw  
samemu sob ie1'. ' ‘ty lia  Dworaćek, Berno.

„Przedew szystkiem  proszę przj j  ■ odemnio serdeczne podziękow anie za 
swój kolosalny w ynalazek. „P E R E sA M ", który oszczędził mej rodzinie trndów  
całodziennego prania, m ogę polecić jak  najlep iej-'. Jan  N oyotny, Zditz,

Składy w Krakowie: Reim i Sp.. R ynek gb; H e lc ia  W olłgung, nl. M iko­
łajsk a  9; Sal. F er iig , Stradom J7; Abraham  S<'hai roth, ul. B ożego Ciała 20  
M aurycy K reisler, Grodzka; w Pudyjrzu : Jakób Goldberg, nl. K rakow ska 3- 
Z ygm unt A pril, Rynek.

"W m iejscowościach, gdzie niem a składów , w ysyłam  op ła i o 3 paczki na 
próbę po otrzym aniu 1 K 

3139 2 12 ANTONI KASAL, łu>61. Włnogrody Nr 483.

M o s p r z e d a n ia
kom pletne urządzenie k ilk u  pokoi oraz lam py 
do elektrycznego ośw ietlenia. — K rupnicza 
L 3, I. p iętro . 3044 3 3

mająca la t 18, poszu- 
_ c  “  k u ,e posady jakiejkol­

wiek. —  J ó z e t i u a ,  E p e T j e s ,
W ęgry. - « m  4 5

Tytko za utrzymanie
w yjedzie kw alifikow ana nauczycielka na  wieś 
lub do miejscowoMci klim atycznej w ch arak te ­
rze nauczycielki lub towarzyszki. Zgłoszenia 
pod A. Z. post. rest. Chrzanów. , 3188 3 3

V
Poszukuje się 3138

M u c h a r z a
lub człowieka fachowego uzdolnionego do sa­
m oistnego prow adzenia restau racy i i  Kawiarni 
hotelowej. Zgłoszenia u  ad m in istra to ra  domu 
przy ul. Zw ierzynieckiej 1. 4 w Krakowie.

w  m iasteczku z kąpielam i D unajca o- 
tizym a osoba, chcąca pożyczyć 4000  K, 
kom pletne utrzym anie przy inteligen- 
tnein bezdzietnem  m ałżeństw ie. Zwrot 
kapitału stosow nie do umowy. Bezpic- - 
ezeństw o na realności. —  Zgłoszenia: 
F. Karas ii&ki poste rest. Szczawnica.

3184 3 3

Praktykant
z ukończoną 2 k lasą  g im nazyalną lub realną, 
znajdzie na ty ch m iast um ieszczenie w  hand lu  
towarów kolonialnych, w in i delikaiosów M , 
O g ie ń s k le g  j  przy ul. K arm elickiej 24.

3198 3 3

Miejscowość bardzo ła-Dla letników!
kaniy w lesia św ierkowem  piaski. W isła  i rze­
ka R egułica. Mogą być dane 2 pokoje z wi- 
ktern lab  bez. Od K rakow a 5 m il. S lacya ko­
lejow a w m iejscu. — Bliższych in form acji 
udzieli łaskaw ie D roguerya J . H anaka, u lica 
Szewska 5, Kraków. 3171 4 4

Dobra okazya.
Motor L aurin  i K lem ent, 5 H P., 2 cylindry, 

z w iatrakiem , 2 p rzeniesienia  n a  łańcuch, wó­
zek boczny, częSfci rezerwowe, m ało używany, 
do sprzedania ty lko  za gotówkę. — Bliższa 
wiadomość u  p. Rudaw skiego, u lica  D ługa 34.

3116 3 5

' X B X T J L f s l ^ E i
Śląsk a u s t r , w górach Beskidach V ygodnie 
urządzony p en sjo n a t w w illi „M aja“. Mie­
szkanie w raz z utrzym aniem , św iatłem  i po­
ścielą od 5 kor. dziennie. W iadom ość: Zarząd 
JM ti“ , przez Ustroń, w  W iśle. 8102 2 15

-  kąpielowy —
wody siarczano-solankowejY  

W  P ^ B U i Ó R Z U ,
otw arty od k w ietn ia  do paździer­
nika. —  Omnibus kursuje sta le od 
Tramwaju przy m oście Pudgurskim 

do Zakładu. 300S 3 6

Z ę B s y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech  
używ a znakom itego w arszaw skiego pro­
szku „ A U A T O L U * 4,  wyrobu S t .  
G ó r s k i e g o  w  W arszaw ie. Skład głó­
w ny w D rogueryi M agistra farm. J. 
H A N A K A , Kraków, ul. Szew ska 5. —  
Pudełeczko a 60 hal. i  1 K. 3153 1 10

CzMfflr Królefflsłr
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  2394 16 0

A D A M A  P I A S E C K I E G O
Długa 10, Floryańska 2, Kraków.TY !

Mai Dr J. RaMi
w  Gorlicach, 

poszukuje od 1 lipca b. r. r u t y n o ­
w a n e g o  k o a i c y p i e n t a .  3196 2 6

Mundur \

kadecki Inb oficerski obrony krajow ej i szabla 
t-n io  ao sprzedania. — Szlak 6, I I  piętro n a  
lewo. 3192* 3 3

30.090 Koron
poszukuję na hipotekę dóbr w zacho­
dniej G alicyi. W iadom ość w  biurze 
adw. Dra Stanisława Tomika w Kra­
kowie, ul. św . M arka 20. 3204 2

Ukończony filozof
z m atu rą  z odznaczeniem  poszukuje lekcyi n a  
prow incji. — A dres: N e j l .  u  p .  A i la s a  — 
J a r o s ż a w .  3216 2 7

Rutynowanego

buciialtsra-Oiiansisty
ze znajom ością korespondencyi polskiej 
i niem ieckiej oraz czynności bankowych  
poszukuje Zakład kredytowy dla han­
dlu i przemysłu w Oświęcimie Posada  
jest zaraz do objęcia. Oferty z .od p isa ­
mi św iad ectw  przyjm uje pow yższy Za 
kład.

Oferty nieuw zględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 3197 2 4

A. Arbenza 
szwajcarskie brzytwy

z ostrzam i do wym iany, 
są  słynne w  świecie ze swej' n iezrów nanej do­
broci, ostrości i pewności. ' Poniew aż są n a j­
lepsze, przeto i n a jtań sze . Zupełne poręczenie! 
T ysiące św iadectw ! Uw ażać dobrze n a  znak 
poręczenia „A rbenz". Do nabycia w lepszych 
handlach, a hurtow nio  u  fabrykan ta  A. Arbenza, 
Lausanne (Szwajcarya). 462 11 26

A l m s z e r i z a
z W arszaw y m ieszka obecnie u) Zw ierzynie­
cka 22 i poleca się nadal jako  zdolna i p ra­
k tyczna akuszerka. A P. 3185 3 3

M a . s l o
natura lno , co dzień świeże, w ysyła w  5-cio k i­
lowych paczka h  franko do każdej s ta c j i  po 
czniwej za pobraniem  po cenie 4 złr. *96 ct. 
J ó z e f  K o n s t a n t y  n a r n n ; ,  S z e p e s ^  

Ó f a l u ,  W ęgry. 3019 8 20

<3ratis I Md
wysył im  każdem u swój w ielki, bo­
gato  ilustrow any polski cennik  z 
przeszł: 3000  odbitek dobrych a 
tanieli instrum entów  m uzycznych 
wszelkiego rodzaju. G. i k nad w. 
dostaw ca H A  41%; i K O N R A D , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy* 

Cznych w Briix Nr 464. 
Skrzypce dla początkujących już  za K 4’80, 5'50, 
6-—, 6-80 i wyżej. Sm yczki no K —'80, 1’—, 
1‘40, 1'fro i wyżej. -'Cyfry harm onio itd . rów
nież n a  składzie. Ryzyka niema. Do voma wy­
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 41 t>0

t a c y j i id  iraość!
A rtystyczne i najtrw alsze fotografie w ykonuje na wzór zakładów  an­

g ie lsk ich  1 am erykańskich 3220 1 10

„ZAKŁAD K A H C M "
w  K r a k o w i e  — n a p r z e c i w  h o t e l u  „ R o y a I “ ,

po cenach

12 sztok wizytowych . . .  złr. I>30
12 sztuk gabinetowych . . .  złr. 2*90

Ceny innych form atów są uwidocznione w  naszych w ystaw ach. 
Zdjęcia wyKonuje się  codziennie bez w zględu  n a  pogodę.

7 Drukami Literackie! w Krakowie ul. Jagiellońska 10, drmcarai U  IŁ Górala


